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PRZEDPŁATA: 
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UO machina 


Cena 35 cent. 


My milczeć 


dobrze zakonspirowane moce nakazały 
to dziwne milczenie, przeszedł dzień 15 
fipca, dzień wiekopomny w historji Na- 
rodu Polskiego, — dzień nietylko sławy 
i zwycięstwa, ale  przedewszystkiem 
dzień wyzwolenia” Z dusżęcej obroży ger- 
DRODZE were 

W Starych Prusach, w okręgu króle- 
ieckim, na drodze z Dąbrowna do Ho- 
enstein, koło wioski Grunwald przed 
18-tu laty w dniu'15-tym lipea 1410 r. 
ól polski Władysław Jagiełło pobił ra 
łowę wojska krzyżaków, przyczem po- 
łegło 50 tysięcy niemieckiego Tycer- 
twa z wielkim mistrzem Ulrykiem*von 
ungingen na czele, a do niewoli wzięto 
0 tysięcy i 300 komturów (generałów). 
katedrze wawelskiej SA f 
hwałę. Narodowi Polskiemu ma i 
2 sztandary <krzyżąckie, Bit 
łożyła kres potędze niemieckiej 1 a 
jej na ziemie polskie ubezwładniła `na 
kilka wieków. 

I taki dzień uroczysty, takie przerwa- 
nie śmiertelnego łańcucha  germanów, 
który zaciskał już przed 500 laty szyję 
Polski — przeszedł. cicho, przeszedł. w 
milczeniu, bez jednego odczytu, przy- 
pomnienia o ważności dziejowej tego czy 
nu wyzwoleńczego. : 

A przecież nam zasypiać.nię wolno ! 
Qd dziecka, które dopiero ,,raczkó- 
ć* zaczyną — do osiwiałeżo, nad 
bem siojącego starca, przez. wszyst= 
ie lata i stany zawsze i wszędzie dzień 
runwałdu powinien b'yszczać jak dro- 
wskaz przed Narodem Polskim; pO- 
inien być iskrą na prochy rzuconą, co. 
apał i upór, eo stalowy hart i wy- 
rwałość budzi, by trzymać polską zie- 
ję świętą niezachwianie i stale, na 
wieki w polskich rękach. 

Czy dziś po 500 latach zmienił się 
duch niemczyzny w stosunku do Polski ? 

Nie | po sté kroć — nie!!. 

Pomimo zwycięstwa oręża polskiego 
ziemię polskie nad.Bałtykiem, od Wisły 
aż do Niemna, pozostały przy Niemcach. 
Politycznie zmuszeni byliśmy zrzec. się 
ich. „lecz kulturalnie, historycznie, et- 
nicznie i z punktu widzenia interesów 
polskich na morzu powikny one stano- 
wić nierozdzielną całość z resztą Pol- 
Ski. 

Sam fakt, że niemcy na terenach Prus 
Wschodnich i Gdańską urządzają sy- 
stematycznie pokazy i manifestacje niem 
czyzny w postaci różnych zjazdów, 0b- 
chodów, uroczystości, świadczy, że zda- 
ją oni sobie doskonale sprawę z koniecz 
ności i potrzeby manifestowania tych 
ziem, jako „,odwiecznie”” niemieckich. 

Propaganda niemiecka pracuje w kie- 
runku ubiegnięcia propagandy polskiej, 
gdyby taka kiedykolwiek powstała. od- 
nośnie do spraw Warmji, Mazurów i 
Gdańska. Jak zwykle — niemcy nie 
przebierają w środkach, gdyż z polskiej 
strony nie widzą nawet śladu óporu 1 
przeciwdziałania. Bezczelność pruska i 
arogancja przechodzi jednak wszelkie 
granice nawet polskiej cierpliwości i 
jest już nietylko naruszeniem, ale po- 
prostu sponiewieraniem godności pol- 
skiej, jako państwa i narodu. 

W Prusach Wschodnich i Gdańsku, 

p na ziemiach zamieszkałych 


rzez polaków — na Warmji i Mazu- 
rach odbywa się powszechnie i stale 
znieważanie polskości i Polski, w celu 
teroryzowania miejscowej ludmności por 
skiej i ukazywania jej naszej bezbron- 
ności i niezaradności. To policzkowa- 
nie Polski odbywa się wobec całęgo świa 
ta, gdyż Niemcy uczyniły Gdańsk źre- 


nicą niemczyzny na, Wschód, a mrug- 
nięcie tego oka ma mówić jednym — 
o sile, drugim — o krzywdzie(!) nie- 
mieckiej. 


Góź na to społeczeństwo, co na: to 
Rząd Polski ? 

— Nie |! absolutnie nic | Przeciwnie 
nawet, polityka polska względem mniej- 
szości narodowych idzie po linji całko- 
witego ich ugłaskania dla idei państwo- 
wości pólskiej „zapominając, że krzy- 
żackiego gadu nie ugłaszcze nikt ni go- 
ścina, ni prośbą, ni dary”, i czyniąc 
krzywdę interesom czysto polskim. Mriej 
szości narodowe w Polsce uciskiem na- 
zywają wszystkie prawa, które istnieją 
dla mniejszości w innych państwach 
i wywalczają sobie powoli decydującą 
rolę w życiu społecznem, gospodarczem, 


- 
| 


nie bedziemy 


Cicho, jak gdyby jakieś tajemnicze i: 


jomości od urzędników państwowych; 
gościnne zaś granice Polski stoją, otwó- 
rem dla "obeych* Ów. = 


kiej w Polsce Zachódniej wska 
niemców wróciło Zp A 


ski z liczby tych, fai nice PE 


przy . oswobodzanit Poznańskiego. 1: 


ciekali, sądząc, że rola ich na ziemiach 
naszych skończyła się; lecz.potem wra- 
cali ściągani: przez konsulaty. mego: 
kie i kası "gminne gszegdnoŠtiowė, 


ię niea al Otihwaldem. 


niemcy stawiają. pomnik. swojej chwa 


ły w przewadze nad moskalami. .Wra- 
cając jąko krety naszej państwowości, 
sieją: nieufność względem polskiej po 
lityki, gospodarki i pieniądza. Za ich 
przykładem nadgraniczna. ludność pol- 
ska „składa oszczędności w*bankach 'nie- 
mieckich po: tamtej stronie kordonu. 

A z opak strony, „Od. Wschodu — 


dich, «dł ż Tamościa  pęcy 
polskie, W takiej chwili nie wolno nam: 
siedzieć bezczynnie... Zerwać, musimy z 
niedbalstwem i. stawić -czoło : rzeczywi- 
stości. , Święto Grunwaldu — 'jako rocz- 
nica Wielkiego Czynu — powinna pchnąć 
nas do Wielkiego Czynu. W dniu tym 
winniśmy zdać rachunek: z + ezynów-o0d- 
niemczania Polski'i opieki nad polakami 
za kordonem. 

Tymczasem tego „Czynu”: w Polsce 
nie. widać.: Roczńica Grunwaldu prze- 
chodzi w milczeniu, bo utajone, masoń- 
sko - żydowsko - niemieckie moce naka- 
zały swojej ,prasie milczeć, by społe- 
czeństwo polskie spało, by popadło+w 
bezwład, bo wówczas :łatwiejszy będzie 
ŻET germanów. Jakże łatwo dać im'te- 

mat do sporów i walk-partyjnych, w któ- 
rych całą energję wyładowują. A tym- 
czasem wielkie sprawy odłóżono na: bok 
i pozostawiono o nie troskę, ale — wro- 
gom: 

Dziś dochodzą nas z kraju wiadomo- 
ści '-© walkach « politycznych, konstytu- 
cyjnych, o zamachu: marsz. Piłsudskie- 
go na: konstytucję, co-czerwonym  pro- 
wodyrom daje sposobność do potrząsa- 
nia żagwią buntu. :Niemcy sprytnie, ży- 
dzi dowcipnie, bolszewicy: złotem, wznie 
cają le spory wewnętrzne, a — wiel- 
ki cel — a samoobrona przed naporem 
niemczyzny na piastowskie, ziemie od- 
sunięta na bok, jak.byśmy w-niemeach 


mieli najlepszych przyjaciół, anie‘ wro- | 


gów śmiertelnych. 

I boli gerce każdego prawego syna 
Polski. Boli, aż pięść:i zęby zacisnąć 
trzeba. Chciałoby się krzyczeć, bić, tar- 
gać tych ohydnych partyjników, co spo- 
rami wewnętrznemi osłabiają Polskę i 
wydają Ją na łup: niemcom, żydom. i 
bolszewikom, jak dawna -szlachta < wy- 
dała. Ją trzem wrogom - zaborcom. 

Ten sam brak jedności, ta. sama wal- 
ka jednych płzeciw drugim, jaka. o- 
słabia Polskę, toczy się i wśród masy 
wychodźczej. Nikt tu nie patrzy w świe- 
tlany cel „,jedności”', która siłę i potę- 
gę stwarza, ʻa wszędzie tylko ambicje i 
prywata, wszędzie walka, jak gdyby to 
wychodźtwo nie było dzieckiem jednej 
Matki — Polski. 

Jedność i zgoda Narodu: Polskiego — 
stworzyła zwycięstwo pod Grunwaldem, 
— jednością i zgodą utrzymamy naszą 
Ojczyznę — mimo naporu wrogów — 
i to jest święte przykazanie każdego po- 


laka. 
Władysław. BUDZYŃSKI. 
E= i—i 


Stan bezrobocia. w- Polsce 


Podług danych państwowego irzędu 
pośrednictwa. pracy za. okres od dnia 
30-go czerwca b. r..do-7-go b. m. liczba 
zarejestrowanych = bezroboczych -wynosi 
112.664. osoby: płci obojga. 

W stosunku do poprzedniego okresu 
liczba bezrobóczych zmniejszyła się 0 
3.648" osoby. 


a zwłaszcza” politycznem: państwa - na- 
szego: Rząd Polski otwiera szkóły pań- 
stwowe z językami mniejszości,. zmusza 
jąc nawet. dzieci. polskie. do nauki: ję- 
zyka mniejszości i wymagając. jego zna 


p~ 
towe zwiększanie się ludności niemięc- 


pom 


Lille, na.czwśrtek dnia 19-go'. lipca 


WIARUS . 


JANA BREJSKIEGO 


WYCHODZI SZEŚĆ 


Katastrofa 
górnicza 
w Holandi 


Donoszą. nam. dalsze szczegóły. 0 każ 
tasfrofie w kopalni.  Dotychozaś pie wią 
domo, «zy wśród ofiar są także pos 1 


lacy. 
W- zagłębiu górniczem limburskiem 


nastąpiła wielka katastrofa w kopalni | mi. 
Dotychczas wydobyto | 
prawdopodobnie zginęło je- 


księcia Henryka. 
8 zwłok; 
szcze pięć dalszych górników. Pozatem 
śmiertelnie ranny - jest jeden z górni- 
ków, znajdujących się w szpitalach, 


„tak, że liczba ofiar dojdzie prawdopo- 


dobnie do 14-tu. 


— Pakt „przeciwwojemy 


« ta ĵ ża š 4 

rz | siatka Jorku dónoszą dö „Vosši- 
sche +Zeitung” ; że pragnieniem sekreta- 
rza stanu*p. Kelloga *jest,” aby: uroczy- 
ste“ podpisanie! paktu ' antywojennego 
przez: wszystkich ministrów spraw  zą- 
granicznych zainteresowanych państw, 
odbyło: się z początkiem października w 
Nowym Jorku. Akt podpisania” byłby je- 
dnocześnie czemś* w: rodzaju: kongresu 
ministrów zainteresowanych państw. 
— mmm Z zz 


Zostawić i ja wzasnemu losowi! 


Korespondent „„Kurjera Warszawskie- 
go” donosi z Paryża : Ostatnie prowo- 
kačje: Wałdemarasa jeszcze niezupełnie 
przeniknęły do. opinji francuskiej, nie 
uszły jednak uwadze publicystów takich 
— jak Bainville. 

Oświadczył mi wybitny dyplomata — 
któremu zakomunikowałem treść -vonie- 
działkowego artykułu senatora Koskow- 
skiego — iż Waldemaras drwi sobie naj 
widoczniej zarówno z publicystów, jak 
z dyplomatów i z całego świata. 

Rozmówca mój. jest zdańia tego same- 
go, eo senatór Koskowski, że Litwę na- 
leży zostawić własnemu «losowi. 

Przedtem jednak ‘należałoby "jeszcze 
spróbować środków:przymusowych, któ- 
remi zarówno państwa: sprzymierzone, 
jak też i Liga Narodów rozporządzają 
w pewnej bądź: co bądź ilości. 


Podłość. ukarana 


W. Bordeaux poborca podatkowy, wdo 
wiec p. Cavignac, wydał za mąż córkę, 
18-letnią p. Małgorzatę, za 26-letniego 
Armanda Osty.: Młoda. żona nie. była je- 
dnak bez winy, gdyż przed ślubem utrzy 
mywała stosunki z. niejakim Renć Cha- 
brier, o czem mąż wiedział, ale widocz- 
nie przebaczył, gdyż żył z żoną w przy- 
kładnej zgodzie. 

Wczoraj. młodzi małżonkowie wyszli 
na zabąwę i w drodze spotkali Cha- 


brier'a, który szydził i drwił z p. Osty, | 
Wieczorem: 


męża * jego byłej kochanki. 
mąż przyniósł rewolwer i gdy znowu 
spotkali Chabrier'a, kazał żonie do nie- 
go strzelić. Żona posłuchała i były ja 
kochanek padł trupem,- przeszyty - 
lami z ręki swej b. kochanki. 

Po zabójstwie małżonkowie udali się 
na policję i oddali się w jej ręce, opo- 
wiadając o wypadku. Polieja sądzi je- 
dnak, że to p. Osty zabił podłego uwo- 
dziciela, a żona chce wziąść winę na 
siebie. 

6 nn 

ANTYSEMITYZM BOLSZEWICKI 

Według doniesień z Odessy areszto- 
wano kilkunastu członków władz par- 
tyjnych Mołdawskiej S. S. R. Areszto- 
wania: te nastąpiły w związku z dzia- 
łalnością antysemicką, prowadzoną zu: 
pełnię otwarcie na terenie sowieckiej re- 
publiki mołdawskiej. 


RAZY TYGODNIOWO. 


Chcieli 
Prezydeńt komisji mieszanej p. 


d-ra Szcze- 


ipa 
fojewódzkichi 


Władze bezpieczeństwa — 


stów. 


„1928 re 


| 
Ja 


miespodziew. 
zupełnie identycznych z. tymi. które by- 


Prix 35 


ZAŁOZONY W BOCHUM 1890 R. 
PISMO NARODOWE I ROBOTNICZE DLA WSZYSTKICH POLAKÓW I ZWIĄZKOW POLSKICH | ZAGRANICĄ ` 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI ; 
„„Wiarus Polski”, 35 r. du Chateau, Lille 


Biurą otwarte : 


Jeżelt stały, 

umrze wskute ku, wypła- 
camy. spadkobiorcom 125 franków, a jeżeli wy- 
padek zdarzył się pod ziemią — 7% ' franków. 


Zdj. na płytach ALEA“ | 


skompromitować Polskę 


Ca- 
donder, zwrócił się swego czasu do ::0n- 
‘sula polskiego w Bytomiu, p. 
ego, niemiecki konsulat Ap władz 
w. Katowicaeli z zażale- 
iem, że kilkunastu niemców, zamieszka- - 
ły chźhia "polskim “G: Śląsku; otrzymało 
w okresie wyborczym listy z pogróżka- 
mimo u- 
silnych starań — nie mogły przez dłuż- 
szy czas natrafić na Ślad autora tych li- 
Ostatnio jednak zupełni przy- 


padkowo, sprawa została wyjaśniona : 

mianowicie — urząd skarbowy podczas, 
przeprowadzania rewizji w .celu wykry= 
cia przemytnietwa wyrobów tyton: towych 
u nieżąkiego*Forstera — natrafił naj- 
jna 55 golowych listów 


ły rozsyłane obywatelstwu. niemieckie- 
mu. 

Okazało się:więe, że listy te były wro- 
gą prowokacją celem skompromitowa- 
nia władz polskich. 
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Renty na starość 


"w: Polsee 


Prawo zaopatrzenia; starczego w wyso- 
kości 50.zł. miesięcznie przysługuje oso- 
bom, które w dniu '1-go-stycznia:r. b. 
ukończyły . 65-ty. rok . życia, „posiadają 
obywatelstwo, w drodze stwierdzenia. lub 
uznania,.a nie na: drodze nadania, -są 
niezdolne do: wykonywania zawodu, nie 


| mają niezbędnych środków utrzymania 


i przynajmniej. przez pięć lat przed'ra- 


staniem- niezdolności do wykonywania 
swego zawodu pozostawały w charakte- 
rze. pracownika umysłowego w zatrad- 
nieniu, : któreby  uzasadniN'o obowiązek 
ubezpieczenia. To samo prawo służy 
osobom, które w dniu 1. stycznia r. b. 
ukończyły 60-ty rok życia, o ile odpo- 
wiadają wszystkim wymienionym wa- 
runkom. Roszczenia o zaopatrzenia na 
leży zgłaszać przez kasę chorych właści- | 
wą ze względu na miejsce zamieszka- 


nia, przytem należy dołączyć : metrykę 

urodzenia, dówód o stwierdzeniu lub 

a obywatelstwa , polskiego . (art. 
3 lub 10 ustawy o obywateistwie), 


Pada ka urzędu gminnego .0 hra- 
| ku niezbędnych środków utrzymania, za- 


świadczenie, stwierdza jące, że. co, naj- 
mniej przez -pięć -lat przed nastaniem 
niezdolności do wykonywania swego za 
wodu zgłaszający roszczenie pozosta- 
wał w zatrudnieniu, któreby uzasadaiało 
obowiązek zabezpieczenia. 

Po przyjęciu zgłoszenia i złożenia 
przez roszczącego honorarjum lekarskie 
go, kasa chorych zarządza badanie lę- 

karskie „zawiadamiając o terminie i 
miejscu. ordynowania lekarza.. Zaopa- 
trzenie starcze wypłacane jest. przez: za- 
kład bezpośrednio lub za pośrednictwem 
PK; Q: 
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Gdyby doszło do konfliktu-Litwa 
| stałaby sie prowincja Polski 


Niemieckie dzienniki prawicowe po- 
święcają w ostatnich dniach wiele miej- 
sca sęrawie zaostrzenia stosunków pol- 
sko - litewskich. 

„„Koenigsberger : Allgemeine Zeitung” 
wyraża powątpiewanie, czy Litwa bę- 
dzie mogła w dalszym ciągu utrzymać 
swe bezkompromisowe stanowisko wo- 
|bec Polski. Jest rzęczą prawie pewną, 
żę Liga Narodów będzie musiała inter- 
wenjować, 'o ile w ostatniej chwili nie 
dojdzie do porozumienia: bezpośrednie- 
go pomiędzy obu krajami. Stanowisko 


Waldemarasa byłoby w: tym wypadku 
bardzo zachwiane. 

„„Rheinisch : Westfaelische Zeitung” 
— organ wielkiego przemysłu, niemiec- 
kiego — wskazuje, że Waldemaras zda- 
je się zanadto przeceniać wartość -pod- 
pisów, otrzymanych od rządu sowiec- 
kiego. W, razie, gdyby doszło do`kon- 
fli ktu at 0 między Pols ką a „Litwą 


niem. dzienniki? NTa estea, ograni- 
czyłby się do protestu, a Litwa musiała 
by wówczas stać .się. prowincją Polski. 


WWO OTOMOTO 


Eksplozja w fabryce prochu 
W NIEMCZECH. 

| śmierć czterech osób, 20-tu rannych. 

Donoszą z Frankfurtu nad Menem, iż 

dzisiaj o godz. 11-tej przed południem 

w miejscowości Hasloch koło Wertheim 

nad Menem nastąpiła gwałtówna eks- 


plozja w tamtejszej fabryce prochu. Jak | 


dotąd ARONEN wskutek eksplozji po 
niosło śmierć 4*osoby, a ponad 20 osób 
odniosło bądź Gaia. bądź cięższe ra- 
ny. Eksplozja nastąpiła wskutek wiel- 
kich upałów przez zapalenie się pro- 
chu. 

Przed. dwoma laty w fabryce tej wy- 
darzyła się podobna eksplozja. 


| 


"mom 0DLEELRZZN Dn | 


KOLONIZACJA PRUS WSCHODNICH. 
Komisja Reichstagu do spraw xolo- 


| książki p. 


Z państwa bojaźni bożej 


Proces przeciwko bluźnierczemiu 

pisarzowi niemieckiemu. 

W Weimarze odbędzie się dnia 22-go 
b. m. proces przeciwko. pisarzowi Er- 
nestowi Mannowi. Mann jest autorem 
tyt. „Die. Ueberwindung des 
Christentums durch ten aristokratischen 
Gedanken” (,,zwyciężenie chrześcijań- 
stwa przez. myśl arystokratyczną ), w 
której zohydza w niesłychany. sposób 
Chrystusa Pana. 

Prokurator wytoczył proces za. bluź- 
nierstwo i znieważenie religji chrześci- 
jańskiej. 

UKRAIŃCY i ROSJANIE. 
Do Charkowa wyjechała specjalna ko 


| misja dla zbadania sprawy odrzucenia 


przez państwowe instytucje stolicy so- 


nizacji odbędzie w. najbliższym czasie | wieckiej Ukrainy 31ł:tu podań kandy- 
wycieczkę dla zbasłania osiedli rolni- | datów rosjan i przyjmowania na pòsa- 


czych w Prusach Wschodnich. 
Plan wycieczki będzie opratowany 
przez ministerstwo rolnictwa. 


| 


| 


dy wyłącznie ukraińców, bez względu 
na to, że kandydaci rosjanie posiadają 
język ukraiński. 


cent. 


"od 8.30—12.,30 i od 2.30—8 

Konto. pocztowe: 24-782 Lilie 

rzynajmniej od 8 mies., abonent 
nieszczęśliwego 
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PRZYBYCIE POLAKÓW 

Z AMERYKI DO WARSZAWY, 
Na czele wycieczki, liczącej o4: 
koło 900 członków Związku Nas 
rodowego, stoją pp. Michał Błeń=, 
ski, S. Stęczyński, Rakoczy i St. 
Litko — którzy na dworcu głó+ 
wnym powitani byli przez przed- 
stawicieli rządu i społeczeństwa: 
warszawskiego. A 
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„Wiarusa EEE 


Jass Dzielni rodacy 


hioj polaków w Jabłonkowie: 

Znaną jest sprawa wybóru nowegó 
burmistrza w Jabłonkowie, gdzie czest 
„jednym głosem większości — dzięki zdra 
dzie komunistów — wybrali współnjć 
z niemcami (niech żyję braterstwo: st 
wiańskie!) burmistrzem znanego renega, 
ta Smyczka. “Polacy wnieśli rekurs'prz 
ciwkp nielegalnemu wyborowi rady 1 bu 
mistrza, ale mimo to władze nie zatwier 
dziły w ciągu 14-tu dni rekursu i p. Smy 
czek zwołał posiedzenia. rady. Pólaq 
posiedzenie to zignorowali i dla tego t 
mogło się ono odbyć. r 


E Czerwonym do albumi 
ludzi wyksztatconychź 

betyzm — jak podaję pisma-s^ 
| 

| 


Klisza własna 


Sowiecka troska o oświatę, 
Rosja nigdy nie słynęła z nań 
Obecnie 
"kwitnie w rewolucy jnęż Rósji bu 
niej jeszeże, niż w.państwie carów. 
wałoby się, że władze bolszewickie 
czą specjalną opieką oświatę i ua 
cieli. Tymczasem znajdujemy w soil 
kiem piśmie, zlekka oczy przęcierajągą 
następujące cyfry : 
Na i-go stycznia 1928%r. zarejestro 
wano na giełdach pracy 85.235 
cieli i nauczycielek bez pracy. vika 
trzecia część bezrobotnych nauczycielek 
i nauezycieli otrzymuje zasiłki państwo» 
we, które wynoszą od 3 do 5 rubli mie 
sięcznie. 
Jak na 10-letni okres rządów 28 
wieke — postęp niopywiwyką 


— ap ne Francji ułaskawił trzech 
separatystów alzackich : Rossago, Schał 
la i Fasshauera, skazanych w procesie 
kolmarskim. 

— Włoski mąż stanu, wielokrotny pre 
mjer. ministrów Giovanni. Giolitti zmart 
wczoraj o godz. 1 w nocy. 

— W Nicaragui (Ameryka) trwa woj» 

na ,a generał Sandino utworzył na = 
ny kobiece do walki. 

— Wojska japońskie częściowo opu» 
szczają Chiny. 

— Sowiety aresztowały inż, Zarapo» 
wa pod zarzutem szpiegostwa pam 
słowego. 

— Upały w Wiedniu 
wczoraj śmierć 40-tu ludzi, w 
szcie — 11-tu, a w Warszawie — 117:ty4 
ludzi padło ofiarą, z czego 20-tu uto- 
piło się w Wiśle. 

— Zasypani w tunelu Bramans dwaj ~ 
robotnicy zostali po 68-miu godzinach 
żywi odkopani. 

— Generał meksykański Obregon 70 
stał w restauracji podczas bankietu za« 
strzelony. 

— W porcie Dunkierce wybuchł strajk 
1.200 robotników transportowych. 2% 
okrętów stoi nieładowanych: 


ODPOWIECZI REDAKCJI 
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— W. P. Sekretarz Sobkowiak — te 
forest. — -Najuprzejmiej dziękujemy zę 
zaproszenie na uroczystość, ale referent" 
—.o0 którego Szan. Pan prosi — prá- 
znaczony został już wpierw do innej 
miejscowości. 


DLA POZOSTAŁYYCH WDÓW i SIERÓT. 
PO OFIARACH KATASTROFY é 
GÓRNICZEJ 

Kolonja polska LA WOURIERES par 
PIENNES — nadesłała Redakcji naszej 


kwotę 
700,00 fros 
na rzecz ofiar katastrofy w Roche 
Molićre. 
Serdeczne „Bóg zapłać”! 


ve 
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Z Polski |e 


Rentowny handel - 


PORNOGRAFICZNEMI FOTOCRAFJAMI. 
Z Torunia donoszą : Policja toruńska 
ałesztowała we wsi Przepełkowo, pow. 
S$empolno „niejakiego Teodora Jecha — 
międzynarodowego herszta centralnej or 
ganmizacji, zajmującej się rozszerzaniem 
fotografij pornograficznych, którego po 
heja wszystkich krajów europejskich śle- 
dziła. Jak śledztwo wykazało, drukar- 
nia tych fotografij znajdowała się w Ber 
linie, skąd drogą przez Paryż dochodziły 
one do zapadłej wsi pomorskiej, rozcho 
dząc się stąd na całą Polskę. O rento- 
wności tego „interesu świadczy fakt, 
že władze policyjne w ciągu trzech dni, 
w których Jech przebywa w więzieniu, 
' trzymały przeszło 100 przesyłek pocz- 
' towych, skierowanych pod jego adre- 
"sem, a opiewających na kilka tysięcy 
złotych. i 
„ Dalej wykazało śledztwo, że pogłoski, 
jakoby Jech zajmowat sie handlem ży- 
| wym towarem, nie są zgodne z rzeczy- 
y wistością. Jech lokował swoje kapitały 
f- w bankach zagranicznych, a mianowi- 
= æiew jednym z banków niemieckich ma 
m na swoim koncie 200 tys. mkn. 
i oee W 00 —— 


W lecie 1929r. Gdynia stanie 
się jednym z największych 
portów bałtyckich 


Min. Kwiatkowski o rozwoju gospodar- 
czym Qdyni. 
WARSZAWA. — Min. przemysłu i han 
dia mż. E. Kwiatkowski udzielił przed- 
stawicielom prasy, którzy zwrócili się 
do niego o cyfrowe zobrazowanie roz- 
woju gospodarczego Gdyni, następującej 
odpowiedzi : 
_. — Wybrzeże nasze odgrywa coraz bar 
dziej aktywną rolę w systemie gospodar- 
' K polskiej. Opinja publiczna nie jest 
_ mświadomiona. w dostatecznej mierze, 
| jak wielkim czynnikiem w handlu świa- 
towym Polski jest nasze wybrzeże mor- 
jskie, warto więc zilustrować zagadnie- 
to cyframi. Z całego importu zagra- 
nicznego juź od 1924 roku przez wybrze- 
że morskie przechodzi stale więcej, niż 
B0 procent towarów. W eksporcie pol- 
kie wybrzeże w roku 1924 partycypo- 
jato cyfrą 10,5 procent, a w 1927 r. 
ksport przez wybrzeże wynosił już — 
; proc. W ciągu pierwszych pięciu 
ięcy 1928 roku prawie — proc. 
rzechodzi przez wybrzeże, a 60 proc. 
jez wszystkie granice lądowe. 
szególnie jednak charakterystyczne 
dotyczą samego rozwoju Gdyni. 
niee w roku 1924 Gdgnia w inpor- 
stosunki aÐ calego wybrzeża pie 
SZDSZ yhaa jeszcze jakiejkolwiek roli. Fe- 
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-skiego zaledwie 0,44 procent przeszłó 
~ przez port gdyński, w pierwszych pię- 
? 1 miesiącach 1928 roku udział Gdyni 
$ stosunku do całego importu, przecho- 
i er przez wybrzeże morskie, re- 
' prëzentuje już 9 proc., a więc 20 razy 
więcej, niż w roku ubiegłym. 
‘` Jeżeli zaś idzie o udział Gdyni w eks- 
porcie morskim nasżego państwa, to w 
roku 1924 udział ten wyrażał się skrom- 
ną cyfrą 0,55 proc., w roku 1927 — 
cyfrą 12 proc., a w pierwszych pięcin 
_" miesiącach 1928 roku — cyfrą 20 pro- 
Tak więc obecnie prawie jedna 
czwarta część całego importu i jedna 
piąta część całego eksportu morskiego 
przechodzi już przez Gdynię. Sto- 
|  sunki te w roku najbliższym t. j. do pó- 
' mego lata 1929 roku — ulegną dalszej 
| poważnej zmianie, wysuwając Gdynię 
na jedno z pierwszych miejsc wśród por- 
' tów bałtyckich. 


| KSIĄDZ PREZESEM KLUBU KONNEJ 
R, JAZDY 


` Z Nowego Miasta (Górny Śląsk) do- 
__ mószg, że utworzony tam został klub ja- 
" zdy konnej, na którego czele stanął pro- 
"  poszęz, ks. Zwiór, który bierze również 
| mdział w ćwiczeniach i popisach jeździec 
~ ich. Jest to bodaj pierwszy wypadtk 
__ aktywnego uczestnictwa katolickiego du- 


szcze w roku 1924 z całego importu mor- | 


Zemsta 
komunistyczna 


Donoszą z Warszawy : W rejóńie Wiel 
kich Hudor pod Wilnem zdołano wykryć 
jaczejkę komunistyczną, a członków jej 
osadzono w areszcie. 

Onegdaj włościanin Witold Dańkowicz 
— który przyczynił się do wykrycia 
czionków jaczejki — został przez nie- 
znanych osobników zaśztyletówany. Mor 
du dokonała prawdopodobnie terorysty- 
czna organzacja komunistyczna w od- 
wet za zdemaskowanie jaczejki. 
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PRASA NIEMIECKA O UCHWALE 
RFZĄDU RZESZY 


w sprawie wznowienia 
rokowań z Polską, 


BERLIN. -- Prasa hugenbergowska, 
komentując ostatnią uchwałę gabinetu 
w sprawie wznowienia rokowań handloó- 
wych z Polską, podnosi z naciskiem, ja- 
ko moment szczególnie ważny, że rząd 
Rzeszy, od którego Polska oczekuje pe- 
wnych ustępstw, nie zmienił w niczem 
dotychczasowych instrukcyj rzeczowych 
dla delegacji niemieckiej i że dezyde- 
raty niemieckie, dotyczące *-ryfy cel- 
nej, zostać muszą w całej swej rozcią- 
głości utrzymane. 

„Der Tag’ wyraża -. przypuszcze-. 
nie, że pełnomocnik rządu nie- 
mieckiego nie będzie mógł również w 
kwestji formalnej zgodzić się ńa wię- 
ksze ustępstwa na rzecz Polski. Wczo- 
rajsza uchwała gabinetu — zdaniem 
dziennika —- oznacza tylko tyle, iż roz- 
mowy zmierzające do porozumienia w 
kwestjach formalnych zostaną na nowo 
podjęte. 

„Local Anzeiger” wyraża niezadowo 
lenie, że strona niemiecka wydaje nową 
inicjatywę wznowienia rokowań handlo- 
wych mimo to, iż Polska dotychczas nie 
cofnęła dekretu o granicach Państwa, 
co mogłoby wywołać wrażenie, że rząd 
niemiecki nie stoi na stanowisku nie- 
ustępliwem. 
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Sir Yule, najbogatszy 
człowiek w Anglii, 


zmarł „pozostawiając jedynaczce... 
_ 870 miljonów ziutych. 

W posiadłości swej Saint-Albans, po- 
 lożonej o kilka mil angielskich od Lon- 
dynu, zmarł w tych dniach sir Dawid 
Yule, najbogatszy człowiek w Angljt. 

Pozostawił on po sobie fortune, <ie- 
gającą 20-tu miljonów funtów szterlin- 
gów (870 miljonów złotych). 

Jedyną spadkobierczynią wielkiego te- 
go majątku jest 24-letnia córka krezu- 
„sa — panna Gladys Yule. Przystojna 
jedynaczka miljonera otrzymała wycho- 
wanie bardzo staranne i.... surowe, to; 
też odznacza się dwiema enotami, tak 
rzadkiemi dzisiaj wśród płci pięknej na 
zachodzie : wielką skromnością i pro- 
stotą. 

Ludność miasteczka Bricket - Wood, 
w pobliżu którego znajdują się posiadło- 
ści p. Yule dobrze zna ‚młodą Jobró- 
dziejkę, która większą część roku woli 
spędzać na wsi, niż w zadymionej i %0- 
zbawionej świeżego powietrza metropo- 
lji i nie cierpi balów, zebrań towarzy- 
skich i uroczystych, a nudnych przyjęć. 

Jedyną jej ,,słabostką”” są konie. P. 
Yule jest zawołaną amazonką i skoro 
świt zastać ją móżna w stajniach, kie- 
dy w myśl przysłowia : „Pańskie oko 
konia tuczy” — dogląda służby, czy- 
szczącej szlachetne zwierzęta. 

Zmarły jeszcze nie w tak znowu no- 
deszłym wieku, bo w 65-tym roku ży- 
cia, potentat doszedł do wielkiego :1a- 
jątku powoli, z aśćie angielską systema- 
tycznością. Urodzony w Edynburgu ja- 
ko młodzieniec opuścił Anglję i udał się 
do Indyj. W Kalkucie wstąpił w cha- 


„WIARUS POLSKI” 


handlowego wuja, znajdującego się już 
podówczas w kwitnącym Stanie. 
Wkrótce został dyrektórem wielkiego 
towarzystwa, składającego się z około 
80 spółek jedwabniczych, hańdlu wę- 
glem, zbożowych i dostawy broni i &- 
municji. W ten sposób stał się jednym 
z nielicznych wybrańców Fortuny... 
r m IE O o aMiaMliaMiaiMi 


CUDOWNY MEDALION 


W obliczu straszliwego niebezpieczeń- 
stwa. 


O niezwykłem ocałeniu kilkudziesięciu 
osób — opowiadają obecnie dzieńniki 
francuskie. Niemal cudem uniknął wy- 
kolejenia pociąg, kursujący na linji Máp 
sylg-—Paryż. Pociąg prowadził starszy 
maszynista -- Karol Dufresne. 

Umarła mu przed rókiem żona, do któ- 
rej był serdecznie przywiązany. Młoda. 
kobieta dostała gruźlicę gardła, i stra- 
szliwa ta choroba zniszczyła ją w cią- 
gu kilku zaledwie miesięcy. Umierając, 
wręczyła mężowi piękny medaljon, któ- 
ry otrzymała odeń jeszcze jako. na- 


rzećżona. 

— Proszę cię bardzo — rzekła do r. ę- 
ża — nie rozstawaj się nigdy z tą pa- 
miątką. Jak długo ją będziesz nosił przy 
sobie, będę duchem zawsze ci towarzy- 
szyła i chroniła przed wszelkiem niebez 
pieczeństwem.... 

Maszynista nie przywiązywał wpraw- 
dzie większej wagi do słów żony, nie 
rozstawał się jednak nigdy z medaljo- 
nem. 

Pewnej nocy prowadził — jak zwy- 
kle — pociąg z Marsylji. W odległości 
kilkunastu kilometrów od tego miasta 
ujrzał przed sobą, na torze coś niezwy- 
kłegę. Oto jakaś promiemsta postać z 
rozpostartemi ramionami źżagrodziła po- 
ciągowi drogę, a niezwykły, tajemniczy 
głos odezwał się : 

-— Stój! 

Maszynista przetarł oczy, ale halucy- 
nacja nie ustawała. Zatrzymał pociąg, 
sam niemal nie zdając sóbie sprawy z te- 
go, co robi. 

Okazało się później, że wskutek ná- 
głego wezbrania rzeki Gragne, część to- 
ru kolejowego uległa zniszczeniu. Po- 
ciąg zatem wykoleiłby się niechybnie, 
a kilkadziesiąt osób przypłaciłoby tę ka- 

| tastrofę swojem życiem. 


Ostatni pisarz uliczny 
~ Ostatni typ starodawnego Paryża znikł 
— pisarz publiczny, który przenośne 
biuro swoje miał pod murem: więzienia 
św. Łazarza. Sąsiedztwo to nie dla nie- 
go szczęśliwe, gdyż sam dostał się za te 
myury za Oszustwo. 

Był to ostatni z licznej niegdyś rze- 
szy pisarzy ulicznych, od których je- 
szczę przed stu laty Paryż się roił. 
Wówczas. było jeszcze Mmnóstwó- ludzi, 
nie umiejących czytać, ani pisać, allbo 
przynajmniej takich, którzy swym sty- 
lem i ortografją nie chchieli się popisy- 
wać. Była to wyborna klijentela dla pi- 
sarzy ulicznych, których ludzie ci da. 
rzyli swem zaufaniem, a żwłaszcza w 
kwestjach miłosnych. ? 

Obecnie jest w Paryżu bardzo mało 
analfabetów i dla tego ostatni pisarz 
złe robił interesy. Jak sam opowiadał, 
zgłaszali się do niego nieliczni zresztą 
klijenci, którym wypełniał zeznania po- 
datkowe lub pisał podania do władz, a 
co najwyżej koncypował im odpowiedź 
na anonse miłosne. 

Z MORZA 
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Każdy robotnik polak powinien mależeć do Związku Robotników Polskich we 
Francji, — Biuro jago znajduje się w LILLE — przy rue de la Barre «- 19. 
LILLE, 19. lipca 1928 |] Ztg.” — prowokuje Piłsudskiego z peł- 
Dziś ; Czwartek, 19. — Wincentego ną świadomością. Rząd Polski nie stra- 
Piątek, 20. — Czesława vit jednak dotychceżas zimnej krwi, cze- 
Sóbota, 21. — Praksedy go dowodem jest fakt, iż wsbómńiane wy 
nurzenia Wałdemórasa zostały prawie 
i zupełnie porninięte milczeniem przeż pra 
Robotnicy x czechoszowaccy sę polską « nie wywółały w niej żadnych 
wyrzucają komunistów | prawie komentarzy. 
| Donoszą z Pragi, co następuje : Czer- t 
wcowy kongres federacji centralnej cze- i H ; 
| chosłowackich związków zawodowych P rowokacja WITOSA im 


| stał się terenem politycznych skrajnych 
wystąpień ze strońy zwolenników kó- 
| munistów. W ubiegłą niedzielę odbyłó 
i się posiedzenie rady związków zawódo*- 
| wych przy udziale 52 delegatów, na któ 
1 


rem 45 obecnych opowiedziało się za ! 


wykluczeniem komunistów. 

Uchwała powyższa ma doniosłe zna- 
czenie, gdyż federacja centralna związ- 
ków zawodowych obejmuje 1.300 związ 
ków liczących ogółem 450 tys. członków 
i posiadających majątek wartości 1 mil- 
jon 300 tysięcy koron. 
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Sprawa niewinnie skazanego 
polaka 


Były saski minister sprawiedliwości 

p. Bunger, któremu powierzóno bada- 
nie ponowne sprawy  skażanego na 
śmierć Jakubowskiego, wystąpił z wnio- 
skiem podjęcia na nowo śledztwa. Po- 
dejrzenia, dotyczące czterech inych ó- 
sób, nie były podczas pierwotnego sledz 
twa ostatecznie wyjaśnione. Kryminal- 
na policja w Berlinie ma delegować — 
na wniosek Bungera — jednego z Wyż- 
szych urzędników, który przesłucha pó 
dejrzanych. Być może więć, że Jaku- 
bówski będzie po śmierci zrehabiłitowa- 
ny. 

Nacjonaliści starają się jednak w «al- 
szym ciągu nadać całej sprawie charak- 
ter polityczny, występując w óbrónie są 
dów przysięgłych. 


ua wada mA tae 


Co pisza Niemcy 0 zerwaniu 
rokowań polsko-litewskich 


Najpoważniejszy organ demokratycz- 
ny „Frankfurter Zeitung” zamieszcza 
obszerną depeszę o przyczynach rózbi- 
c1a się ostatnich rokowań polsko - litew- 
skich w Kownie. Korespondent powyżej 
wspomnianego dziennika przytacza i- 
formacje, stwierdzające, że marsz. Pił- 
sudski jest zdecydowany za wszelką 
óne trwać_hadal na stanowisku bez- 
względnie pokojowem w stosuńku do 
Litwy. Korespondent przytacza opinję, 
twierdzącą, że Waldemaras bardziej o- 
bawia się opanowania Litwy przez Pol- 
skę przy pomocy traktatu w drodze po- 
kojowej i spokojnej, niź marszu wójsk 
polskich, licząc na to, że krok taki że 
strony Polski wywołałby sprzeciw w ca- 
łym świecie i zmusiłby sowiety do akty- 
wnego wystąpienia. 

Na podstawie informacyj od dobrych 
znawców stosunków soweckich uważa 
jednak korespondent wystąpienie czyn- 
ne sowietów za nieprawdopodobne. 

Waldemaras — oświadoza „,Frankf. 


POLSKIEGO. 


BRZ SZER W zatoce 


gdyńskiej. 
—-D— 


Rozbawione gą- 
ski pobiegły aż na 
=i morze popluskać tro 
| chę, a to przecież 
nie móźńa. Morze 
— to nie stawek na 
środku polskiej dro- 
gi. Widać na le- 
wo potężne molo 
sl portu w Gdym, na 
śiprawo na horyzon- 
jcie ukazują się dwa 
s iokręty, jednem sło- 
DYD | wem, to nie miejsce 


pędza je czemprędzej z wody na brzeg — i to 


w krew i Kości 


Od wczóraj w całej Moskwie obiega. 
pogłoska, że zamach na Łubiance był zor 
ganizowany przez ajentów „GPU”'. 


koju, gdzie rzucono granat, nikogo, 0- 
prócz żołnierzy, nie było. Wyszli nawet 


są wskutek. strzelaniny na dziedzińch, 


a „AN 


m m 2 mn 


MORDERSTWA w LOCHACH 
CZEREZWYCZAJKI 


Pięciu skazanych w procesie inżynie- 
rów ńa karę śmierci : Gorlecki, Jusie- 
wicż, Bojarinów, Budny i Krzyżanowski 
byli o gódz. 6-tej po pół. sprowadzeni 
do jądnej celi. $ 

Nad ranem do celi weszło czterech cze- 
kistów, a dziesięciu pozostało w kory- 
tarzu przy drzwiach. Skazanym Każa- 
no wstać i wyjść z celi „ńie zabierając 
z sobą żadnych rzeczy. Skazani żró- 
zumieli, oczywiście, odrażu, gdzie ich 
prowadzą. 

Najspokojniej zachowywał się Bor- 
lecki. Krzyżanowski płakał. Bojarinow 
wymyślał ezekistom od ostatnich słów. 
Budny i Jusiewicz byli nawpół prży- 
tomni. 

Skazańnych stracono % lóchach czere- 
zmyczajki na Łubiance. | 


Ociemniała od urodzenia | 
odzyskuje wzrok 


Jakie były jej pierwsze wrażenia ? 

W stanić Ohio Ameryki Północnej zda- 
rzył się niezwykły wypadek odzyskania 
wzroku przez ociemniałą od urodzenia 
18-letnią dziewczynę. Opisuje ona pier- 
wsze swe wrażenia. Oko jej, nie przy- 
zwyczajóne do oceniania perspektywy 
przedmiotów, nie było w stonie określić 
odległości mebli, żnajdujących się w po- 


r ) po 
koju. Wszystko, co widziała, zdawało 


się jej, iż znajduje się tuż przed nig] dy naczelnik opowiadał nam anegdotkę, 


Zwraca na siebie uwagę fakt, że w pó; 


na chwilę przed wybuchem dyżurni, u-i 
rzędnik i stenótypistka. Zabici i ranhij 


| KURACJA. 

| Żóńa prówadzi kurację tuczącą, żaś 

mąż ochudzającą. Po miesiącu żona Wò- 

jia z radością : 
,— Wiesz, kochanie ! Przybyło mi 


| teży kiłóo-na wadze ! 


| +- To z pewnością te same, które ja 
| straciłem — odpart posępnie małżońek. 


ZNA JĄ DOBRZE. 
— Zle czynisz, chłópcze, przychódzą 
|do szkoły, gdy matka twoja choruje ra. 
|grypę.... Mógłbyś ją od niej dóstać i 
| zarazić kólegów.... ma 
| — Wykluczone, proszę pani, to moja 
; macocha, i nie ma mowy, abym od niej 
imógł coś dostać..., 
NA LETNISKU, 


| —— Ależ to bezczelność ! Ogłaszała pa 
|ńi pókoje po trzy i pięć złotych, pyt 


| — Jaktó?.... 
Ito osiem. 
| si kę i ONA. IŻ! 
— Mam w biurze buchaltera, który pt 
| u mnie. . bóg i cd 
_ — A ja mam buchalterkę, która zdąd 
żyła już ,„zbrunecieć””, „zblondzieć” i. 
j „Zrudzićć”'! ZA 


Í 
t 
i 


"% 
| „. .. WINOGRONA.  % 
| Pociąg już był w ruchu, kiedy dó prze, 
| działu, zajętego tylko ae l pá“ 
jsażera wpada pewna niewiasta, iada 
|zdyszana naprzeciw niego. Pasażeł pá 
jchwili mówi : - i 
— Łaskawa pani pozwoli, że..... 

— Jeśli pań mnie będzie zaczepiał, na 
tychrniast poctągnę za hamulec bezpie 
| czeństwa ! — przerywa dama, przes 
wająć go oburzonym wzrokiem. - 

..Pan siada, lecz po pewnej chwili po, 
nównie chce coś powiedzieć. Dama ód 
wraca się óburzóna. Wreszcie pociąg za 
czyna zwalniać przed stacją, pan zabić 

ró nę 4 helipea RAZIE 

„= Niech pani uczyni cò się pani pó 
dóba — mówi Bosit dia A.: E S 


~- |jednak muszę zalj'ać swoją torebkę z 
winogrónami, na której pani siedzi. u 
>. DY GRAC. 


KRZYŻÓWKOMANIA, 

Rzócz dzieje się w biurze, w gabine- 
cie szefa. r” i 

Szef : — Panie Salamanderski, sądząc 
|po sposóbie zredagowania tego listu, 
jest pan skończonym kretynem eg 
| Urzędnik : — Hora! Dziękuje pia 
nu szefówi'najmocniej ! Włęśnie br4u: 
wato mi w krzyżówce : inaczej. idjóta 
z sześciu liter, pierwsza k..... ` 


4 


; . W BIURZE. 


Sekretarz : — Panie Bibułkiewicz, ki 


Była podobna dò dziecka „które sięga | wszysćyśmy się śmiśli, tylko pan się 


ręką po gwiazdkę z nieba, gdyż zdaje 
mu się, iż jest ona tuż nad niem zawie- 
szona. 

Panicżnym strachem napawało ją 
chodzenie po pokoju, gdyż nie ocenia jąć 
odległości przedmiotów, bała się, iż każ 
dej chwili uderzy się o ścianę, czy stół: 
Radziła sobie, jak mogła, np. w ten 
sposób, żę zamykała ocży i sza po omać- 
ku. Prómeń słoneczny, padający przez 
okńo do jej pokóju, wzieła za przedmiot 
stały i chciała go obejSć dokoła. Prze- 
jażdżka za miasto przyniosła jėj szereg 
niespodzianek. Pasące się świnki wię- 
ła początkówo za ludzi, ubranych na ró- 
żówo, a potem za krowy. Drzewa wzbu- 
dziły w niej prawdziwy podziw, gdyż 
była przekonana, iż są one tej mniejwię 
cej wysokości, co ludzie, z tą różńicą, 
iż zamiast jednej pary rąk wyrasta na 
póziómie ramion ludzkich kilka gałę- 
zi. Kóło kierownicy autómobilu wyda- 
wało się jej zawieszone w powietrzu. 

Wielką trwogę wywółuje u niej bar- 
wą czarna, gdyż przypomina jej to sle- 
pótę, gdy widzi” jakiś przedmiot czarny, 
zdaje się jej, że ślepóta jej częściówo 
pówraca. Prawdziwą trażedję stańówi 
dła niej fakt zaobserwowany w lustrze, 


chowieństwa w sporcie. rakterze wspólnika do przedsiębiorstwa en miły obrazek. iż włosy jej i oczy są.... czarne. 
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Hrabia 


ł 


— Biorę lekarstwo dziadunia raz na 


dzień, zwiększając stopńiowo dozę. Od 


yżeczki zaczęłam, a teraz dochodzę już 


do czterech. Dziadunio twierdzi, że jest 


to środek doskonały, ta wszystkie cho- 
roby skuteczny. 


Przy tych słowach Walentyna starąła 


się uśmiechnąć, lecz na twarzyczce jej 
ujawniło się bołesne tylko skrzywienie: 

Maksymiljan, rozkochany do ostatnich 
granic, patrzał na "ią w milczeniu, bla- 
dość jej zwykła przybrała jednak oło- 
wiane jakieś tony, oczy gorzały jakimś 


Monte Christo 


ROMANS 


| Kleksandra Dumasa 


£ FRANCUSKIEGO 
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|, — Dziadek twój, droga Walentyno, 
zdaje się mieć bezwzgłędną słuszność. 
Jug od dwóch tygodni wydajesz się być 
cierpiącą i wyglądasz z dnia na. dzień 


gorzej. j 
| —Jest w tem trochę prawdy, gdyż w 
istocie czuję się nie najlepiej, to też, 
drogi dziadunio wziął się do leczenia 
_ mnie, a że wię on wszystko, więc mam 
' madzieję do szybkiego powrotu do zdro- 
wia. Lecz tego nie można uważać za 
jakąś chorobę bynajmniej, ot, czuję się 
trochę osłabioną, straciłam apetyt, mam 
-przytem wrażenie, jakby organizm mój 
walczył z tzemś, do czego przyzwyczaić 
| się nie może. 


- Noirtier słuchał z największą uwagą | 


każdego słowa Walentyny. — . 
— | jakąż ci dziadek zalecił kura- 
E — zapytał Morrel. 


in poc" 


S xi "m 
RM ZY 
SE 


ostrym blaskiem, śnieżne zawsze ręce — 
zżółkły i wydłużyły Się. 


— I lekarstwo dziadka pani pomaga?.. 

— (zy ja wiem? Levz pewnie po- 
maga. Jest ono bardzo gorżkie, gorżkie 
do tego stópnia, że czegokolwiek się po- 
tem napi ję, to mi się zdaje, że jest gorż- 
kie również... 

Noirtier spojrzał na wnuczkę wzrokiem 
pytającym. 

— Tak jest, dziadku kochany. Mó- 
wię szczerą prawdę. Przed przyjściem 
tutaj do ciebie nalałam sobie szklankę 
wody z sokiem, no i nie mogłam wypić 
jej całej, do tego stopnia zdawała się 
być gorżkką ona.... 

Noirtier zbladł i dał znak, że chce 
mówić i 

Walentyna wstała natychmiast i po- 
szła po słownik, lecz zanim doszła do 
stołu, zacłiwiała się cała.. | | 

— Cóż to — zawołała — czyżby chmu 


ry tak nagle przysłoniły słóńce ? Zupeł- 
nie pociemniało mi w oczach. Ale tò 
nie — dodała po chwili z dość wesołym 
uśmiechem — już mi przeszło, już mi 
dobrze zupełnie. To też się nie Wwóż- 
cie, mój kochany dziaduniu, i ty, Ma- 
ksymiljanie. 

W tej samej chwili dał się słyszeć 
turkot pojazdu na dziedzińcu. Walen- 
tyna wybiegła natychmiast do sąsiednie- 
go pokoju, bo zobaczyć, kto przy jechał ? 
— i wróciła bardzo szybko. 

— To pani Danglars przyjechała wraz 
z córką. A przytem.... de widzenia, 
muszę iść, gdyż inaczej wtej chwili przy 
szliby tutaj po mnię. Do widzenia więc. 
Nie żegnam cię, Maksymiljanie, bo mo- 
że powrócę jeszcze. 

Zaledwie się drzwi zamknęły za Wa- 
lentyną, Noirtier dał znak Morrelowi, by 
słownik wziął do ręki. 

Morrel położył natychmiast żądaną 
rzecz na kolanach starca, Walentyna bo 
wiem już go nauczyła, jak można po- 
rozumieć się z dziadkiem; to też bez 
większych trudności, po paru minutach 
pracy, rozumiał myśl starca, która wy- 
rażała się w paru słowach : 

— Przynieś szklankę oraz karafkę z 
pokoju Wientyny. 

Morrel zadzwonił natychmiast na słu- 
żącego, który zajął miejsce Wawrzyń- 
ca, i w imieniu Noirtiera powtórzył mu 
rożkaz powyższy. 

Służący powrócił po paru minutach: 


RAY e 


am Daaa ia 


z próżną karafką i z wiadomością, że 
pozostałą resztę wylał Edwardek dó xo- 
rytka dla kaczek. 

Noirtier po wysłuchaniu wieści tej 
wzniósł oczy ku niebu, a następnie u- 
tkwił je we drzwiach, przez które wy- 
szła Walentyna. 

Gdy się to działo, pani de Villefort 
oczekiwała już na przybyłych gości. 0- 
bie damy weszły do salonu wymuszenie 
sztywne, co wskazywać miało na urzę- 
dowy charakter wizyty. ę 

Osoby z tej samej stery towarzyskiej 
rozumieją najlepiej odcień każdy w po- 
stępowaniu, to też pani de Villefort na 
to urzędowe wejście odpowiedziała mi- 
ną poważną i uroczystą. 

To samo powiórzyło się z Walentyną, 
gdy ta weszła do salonu. 

— Kochana przyjaciółko — rozpoczę- 
ła rozmowę baronowa, gdy obie panien- 
ki ujęły się za ręce — przybyłam do 
ciebie, ażeby cię pierwszą zawiadomić 
o bliskim związku córki mej z księciem 
Cawalcantim. 

Tutaj dodać musimy w nawiasie wia- 
domość, że to sam Danglars ozdobił na- 

zwisko Cavalcantich książęcym tytu- 
łem; pomysłowy bankier bowiem zau- 
ważył nie bez słuszności, ostatecznie, że 
„książę brzmi o wiele lepiej, aniżeli 
prosty ,,hrabia”, zaś nikt nie będzie 
sprawdzał przecież, jak to tam za Al- 
nami jest istotnie”.. 

—Przyjm pani odemnie — rzekła po 


r 
„AP, 


deklaracji tej pani de Villefort — me 
szczere powinszowania. Młody książę 
Cavalcanti bowiem wygląda na mło- 
dzieńca wychowanego bardzo dobrże!... 
— 0!... — powiedziała baronowa z u- 
śmiechem — książę Cavalcanti paty- 
żaninem dopiero będzie. Ma on bowiem 
coś z cudzoziemszczyzny w sobie jeszcze. 
To też my, francuzi, od pierwszego rżu- 
tu oka rozpoznać w nim możemy ary- 
stokratę, jeżeli nie niemieckiego, to już 
włoskiego napewno. Ma za to wyjątkó- 
wo dobre srece į umysł bardzo bystry. 

~= Niech mama to jeszcze dodać ze- 
chce — wtrąciła Eugenja, albumy na 
stole lleżące przeglądająca — żę panna 
ma do tego człowieka szczególną jakąś 
skłonność. 

—- No, a ty, Eugenjo * — zapytała 
pani de Villefort. 
— odpowiedziała Kugenja 
chłodno, tónem sarkazmu pełnym. — 0, 
upewniam panią, że nie pomyślałam o 
tem nawet, czy i ile mam dla pana Ca- 
valcantiegó skłonności jakieś. Ja wo- 
góle nie czuję w sobie powołania do go- 
spodarskich kłopotów i nie pragnę wca- 
le tego, by być zależną od kaprysów 
człowieka jakiegoś —— jakimkolwiek by 
on nie był. Powołaniem mojem jest być 
artystką, to znaczy..... być wólną ! Wol 
ną być i mieć wolny umysł i wol- 
nę serce. 

—— „...Ą zreszłą -= ciągnęła dalej pan- 
na Danglars — jeżeli mam już iść za 


nie śmiał. Jak pan mógł sobie na co 
podobnego pozwolić ? ~ tg 
| Kańcelista : — 0 wa! Jutro prze: 
| chodzę do innego oddziału, tò ją tutaj 
| już nie potrzebuję sie śmiać! | 


NAUKA DOBREGO TONU. ` 
— Po co zabierasz głos w sprawach; 
6 których ńie masz pojęcia ? Gdy cię go 
spodyni pytała, czy ci się dódoba B 
ticelli, odpowiedziałeś, że wólisz Cura- 


cao? i 

— No, tak ! : 

-~ Głupi człowieku, myślałeś, że Bót- 
ticelli jest marką likieru ? To przecież 
gatunek sera (— naprawdę, to mistrz 

| malarstwa włoskiego 


NIECIERPLIWY. 

— Przed miesiącem spórządziłem tē- 
stament. Cały mój majątek po śmierci 
stanie się twoją własnością. 

— Więc na có czekasz ? . 


SENNE MARZENIA. 
— Wiesz có, mężulku, śniło mi Si$, 
żeś mi kupił nowy kapelusz.... 
— Półóż-że sie więć raz jeszcze do 
łóżka 1 niech ci się teraz wyśni, skąd 
na twój kapelusz mam wziąć pieńiędzy? 


mąż, to dziękuję Opatrzności za to przy 
najmniej. Gdyby nie to, byłabym vizié 
żoną tzłowieka wyzutego z honoru....« 

— Czyż jednak — wzięła w swą obro- 
nę Alberta Walentyna — hańba ojca 
ma tak neodzownie spadać i na syna ? 

— Daruj, kochana przyjaciółko — 
powiedziała nieubłagana nieprzyjaciółka 
mężczyźn i małżeństwa — pan wice - 
hrabia de Morcef domaga się udziału 
w hańbie ojcowskiej już sam swem nie 
godnem postępowaniem. Wezoraj uda- 
wał bohatera.... w teatrze, gdy jednak 
znalazł się na placu i ujrzał pistolety, 
zmiękł odrazu i pana de Monte - Chris 
sto przeprosił, na kolanach niemai. 

— zawołała pani 
de Villefort. 

-—- Moja przyjaciółko ! — odezwała 
się-niewinnym głosiłłam baronowa — 
jest to fakt, nieulagający najmniejszej 
wątpliwości, mówił nam to bówiem sam. 
pan Debray, w którego obecności pań 
Morcef przepraszał M > 

Walentynie znaną była już prawda, 
lecz nie odezwała się ani słowem, hole- 
jac jedynie, że tego uczynić nie może. 
Czuła się zresztą znów nad wyraz wszel+ 
ki chorą i osłabiońą; wybić się to na | 
jej twarzy „musiało najwidoczniej, gdyż 
nawet pani Danglars to spostrzegła i po 
wiedziała : PORANEJĘ 

-— Ależ ty jesteś cierpiącą, kóchaną 
Walentyno ? | z! Ho 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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towarzystwa pólskieżo, wchódzą- 
oego w skład Miejstowego Komitetu, Towarzystw. Bodpórżądkowa- 


Polaków we Francji” — jako 


najwyższej władzy wychódżiwe. 


ANALFABETYZM NARODOWY 


Masz dany kawał polskiej ziemi,, 
Ojczyzny kawał dany masz, 
Byś go siłami strzegł wszystkiemi, 
Jakże ty spełniasz nad nim straż? 

A J. Rydel. 


Są ludzie, posiadający wielkie preten- 
jé do odbierania hołdów, zaszczytów, 
mianujący: się wielkirni społecznikami e 
migracji, którzy prócz pochwał, okla- 
sk cielęcego zachwytu, nie znoszą 
krytyki, szczerej, otwartej, nienawidzą 
prawdy naziej,, gdy odkrywa z pod 
świacącej wyblichtrowanej formy, but- 
wiejące strzępy ciała, w którem dusza 

grymiera. Mowa tu o naszym analfabee 

tyźmie na emigracji, analfabetyżmie na 
rodowym, o zepsuciu obyczajów. Żyje- 
my szałem balów, będących obecnie al- 
fą i omegą życia społecznego. Ileż pięk 
nych uroczystości, rocznic, witanin i żes 
nanin gości, nie posiadającyc prócz bły- 
skotliwej formy żadnej głębokiej treśći. 
` Ileż pustek, wiecznych pustek na im- 
prowizowanych odczytach, wiecach o- 
światowych. Ileż zniechęcenia i gory- 
czy dla tych, co się jedynie tym progra- 
mem z poświęceniem oddają? Gdzie 
szukać przyczyn tego zjawiska? 


Zdawałoby się, że po wyzwoleniu się 
z jarzma niewoli, na wolnej ziemi fran 
cuskiej po 8 latach pracy, zjazdów, kłót- 
ni o hegemonję wychodżtwa, wiecznych 
gadań, analfabetyzm narodowy przynaj- 
mniej w organizacjach naszych zniknie. 
Gniewajcie się, jeśli chcecie; lecz śmię 
twierdzić, że nio nie zrobiono dla zwal- 
czania tego analfabetyzmu w organiza- 
cjach. Zostawiam na boku starych oj- 
CÓW, pó magg sto ery szermierzy ducha 
narodowego, lecz śmię zapytać, jaki pro 
cent młodzieży zorganizowanej umie po 
olsku czytać? Jaki procent tej młodzie- 
ży zna historję kraju swego? Ile młodych 
matek, nie umiejących polską kołysańką 
niemowlę do snu ukoić. Cośmy zrobili 
* dla propagandy języka polskiego we 
Francji? . 


Odpówiedź pominę milczeniem. Wy 
starczy dla sprawdzenia zwiedzić jaką- 
kólwiek osadę polską i zrobić dyskretny 
egzamin młodzieży zorganizowanej, â- 

gorzkie słowa prawdy potwierdzić. 
Mylitby się, któby nia młodzież naszą wi 
nę tego stanu złożył. Nie nie młodzieży 
to wina. Ona wyrosła na obcej glebie, 
B o ojczyźnie słyszała tylko z opowiadań 
ionych pesymizmem. Kto ją 
miał nauczyć kochać e ojczysty, gdy 
o nim mówiono z żalem i goryczą? 


R. U ją wołać „„Polska” pokazywano jej 


korzenić u swej dziatwy analfabetyzmu 
narodowego. Młodzież to zdrowa, czer- 
stwa, w tak wspaniałych użewnętrznia- 
jąca się ruchach, chciałaby kochać godło 
narodowe, cóż, kiedy jej kazano ślicznie 
grać, po rycersku ćwiczyć, sport upra- 
wiać, kazano krzyczeć Polska, nie wie- 
wając nie do spragnionej duszy. Oj- 
ciec nie miał, nie ma czasu. Tyle dziew 
cząt polskich na służbach, we fabrykach 
zapytajcie, co prócz pracy zrobiły dla 
propagandy ducha polskiego, języka? Ja- 
kie pozostały wyobrażenia o naturze pol- 
skiej? Wszak to przyszłe matki naszego 
pokolenia, Jak ciężka i twarda jest w po 
dobnych warunkach praca nauczyciela 
polskiego uczącego po parę godzin zaled 
wie garstkę dzieci z masy analfabetów 
języka polskiego, dziecka, karmionego 
przez większą połowę dnia inną kulturą, 
szwargocącego na ulicach w, domu, in- 
nym językiem, którego ojciec, matka 
wykorzenić nie umie, bo nie mają cza- 
su. 4 kiedy gdzieś potem w kolonji 
powstanie samorzutnie świeża organiza- 
cja czysto oświatowa, której się udało z 
tłumu wyszukać cichych, spokojnych 
pracowników inteligentów ,, robotników 
posiadających zdolności fachowe, zmar 

owane przez wojnę, rzucających się z 
zamachem i radykalnie z całą bezwzglęć 
nością do walki z analfabetyzmem, pod- 
nosicie przerażeni hałas, krzycząc, że 
to nie wasza szkoła, że to demagodzy, 
chciwi władzy, bojkotujecie bezwzględ- 
nie odczyty, pogadanki, wiece, straszy- 
cie bolszewizmem, posyłacie całe zastę- 
py pionierów na rozbicie organizacji, któ 
ra zakłóca wasz spokój, wasze wyrzuty 
sumienia, która nie z waszej wyszła szko 


Lata uciekają, a. masa śpi bezwładnie 
i gnie się, szarpana, dzielona, butwieją- 
ca wewnątrz — a na wierzchu lśni bla- 
ło-śmarantowy sztandar, przy nim grup 
ka ludzi woła Polska, Polska! SH 
Aż przyjdzie czas, kiedy w nowej jaz 


| ni wykąpane pokolenia lskie przyjdą 
s na bwin eal EA tu kołysane niemiec- 
| ka, tam polską pieśnią, tu znów książ- 
> ką francuską, obeym instynktem, obcą 
ei góżetą i dojrzewając, niepewne, gdzie 
e szukać ojczyzny — ojciec nie miał czas 
|| „—zerwą nagle lśniącą pajęczą powłokę, 
| e6 ich formą, blaskiem i misterną robo 
tą łudziła i wam, wielkim chorążym 


sztandaru polskiego, krzykną : Oska- 
łam! a potem? — potem, nie znalazłszy 
ojczyzny, w głębi duszy własnej przyzna 
© ją się do tej, co ich w książkach, literatu 
Tą, potęgą i przeszłością czfrowała. I 
|| zostanie was mała garstka, kłótliwa i 
© dzieląca winy, mająca na obronie sie- 

o bie. fatalizm. -i 
Gheecie zasłużyć na uznanie narodu, 
chożcie wsiąkńać w tłam duszą waszą, 
jeżeli cho yć prawo przemawia- 
w imie y.. jeżeli chcecie, 
praca nie była syzyfową, 
stem tej pracy, wypleńcie a- 
1 narodowy (nieświadomość 


+ ANR +8 


językową) własnego ogniska, wyrywaj 
cie chwasty, bózlitóśnie przykładem 1 
wstydem, żądajcie bezwarunkowo egza- 
minów języka polskiego, historji polskiej 
z całem zawzięciem w każdej organiża- 
cji, czy sportowej, czy muzycznej, kawa 
łerskiej, czy kościelnej itd. wcielcie obo 
wiązkowo oświatę, alfabetu polskiego i 
historji do każdej organizacji, dajcie jej 
wtedy sztandar do ręki, a wtedy człon- 
kowie tych organizacji, wyszkoleni i fi 
zycznie i narodowo wnikną głębokiemi 
ideami w tłum, odrodzą nasze pokolenia 
odniemczą polskie dziewczęta, które ja 
ko przyszłe matki nie będą żalić się, że 
dziecku do snu polskiej piosenki zaśpie- 
wać nie umieją i gazety polskiej czytać 
nie potrafią — bo mama i ojciec dla 
nich nie miał czasu. 

Miast wiecznie żądać, wymyślać na 
rząd polski, nauczmy się sami tworzyć. 
Zamiast zwoływać ciągłe zjazdy, klepać 
mówki, kłócić się, uchwalać bezskutecz 
ne rezolucje z żądaniami i rozkazami, po 
myślmy o pracy spółdzielczej, jedynej, 
która może uniezależnić polskie wychodź 
two. Jeżeli mamy grosz na wódkę, 
znajdźmy żebraczą składkę roezną na 
stworzenie spółdzielni społ. kulturalnej 
wychodźtwa. Wamiast pustych gadanin 
i przelewania w puste, zcentralizujmy 
w ten sposób kapitał, nie do napychania 
kieszeni amatorów wiecznych na preze 
sów, lecz dla zakładania w Polsce warsz 
tatów pracy dla nas. Wszak Polska jest 
tak bogata, że wyżywićby mogła sobą 
pół świata. 

Będzie wtedy coprawda mniej sztan- 
darów, mniej wyjazdów kosztownych, 
mniej poczęstnych, mniej okrasy wysta 
wrnej, ale będzie bez żądania, reklemo- 
wania i żebrania fundusz wspólny na 
szkółki, ochronki, bibljoteki, na zakła- 
danie własnych kolonji wakacyjnych 

i przedsiębiórstw przemysłowych w 
kraju. Ponieważ g zasady już przyzwy 
czailiśmy się do  drzemania, byle 
nie zmieniać porządku rzeczy, więc i 
tych parę wyrażonych myśli staną się 
czozą gadaniną, po której powrócimy do 
starego korytka, do porządku dzienne- 


go. 
deden z Polsk. Tow. Spół. Kult. im, J. 
Piłsudskiego w Auchel (P. de C.). 
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PROTOKUL 


zebrania Okręgu III Z, T. W. F. z dn. 
1. VII, 1928, które odbyło się w Thion- 
ville w sali zebrań Tow. im, H. Sienkie- 
wicza, | 

Obecni są prezesi i delegaci następują- 
cych towarzystw: Tow. Sienkiewicza z 
Thionville, św. Stanisława z Hattange- 
Gtande, Gen. Hallera i św. Barbary z 


Ottange, Żawisży z Fontoy, Piłsudskie- 
go z Hayange, Piłsudskiego i Rejtana z 


Algrańnge, Rejtafa z. Angerviiters, Krze 
wienia Oświaty z Knutange i Poniatów- 
skiego z Uckange. 

Zebranie zagaił p. Matuszak i podał 
porządek dzienny w następujących punk 
tach: 1) Zagajenie, 2) odczytanie protó- 
kuły z ostatniego zebrania i sprawozda- 
nie, 3) przemówienia dólegatów, 4) dy- 
misja i obór nowego prezesa, 5) wolne 
głosy i wnioski, 6) rezolucje, 7) zamknię 
cie. 

Po odczytaniu protokułu i sprawozda- 
niu prezesa, które zostałó przyjęte z pew 
ną krytyką ża bezczynność w roku u- 
biegłym, przystąpióńo do przemówień de 
legatów. 

W przemówieniach delegaci poruszali 
szereg spraw bardzo ważnych na temat 
samooświaty, szkolnictwa, samopomocy, 
solidarności i bagatelizowania wychódź- 
twa Wschodniej Francji przez konsulat 
R. P. w Strasburgu oraz biurokrację te- 
goż. 

Po zgłoszeni, dymisji przez prezesa, 
na przewodniczącego zebrania zgroma- 
dzeni zaprosili jednogłośnie p. R. Nowa 
ka z Knutange, a na sekretarza p. Au- 
gustyńa z Uckange. 

Preżesem wybrany został zwykłą więk 
szością głosujących p. Tomaszewski, 
prezeż Tow. św. Barbary z Ottange. 

W wolnych głosach i wnioskach poru 
szane były sprawy Opieki Polskiej w 
Metzu, odwołanie obrońcy prawnego, p. 
Partyki, wygórowanej opłacie człónków 
skiej do Z. T. W.F. i szereg posżczegól- 
nych spraw. konsularnych ora” niektó- 
rych urzędników konsulatu R. P., uza- 
sadnionych dowodami. i 

W końcu uchwalono rezoólucje, jak na- 


stępuje: 
REZOLUCJE 

Zebrani prezesi i dólegaci Okr. III Z. 
T. W. F. na zjeździe wThionville dnia 
4. 7. 28r., to jest. im. H. Sienkiewicza 
z Thionville, św. Stanisława z Hettange 
Grande, Gen. Hallera i św. Barbary z 
Ottange, Zawiszy z Fontoy, Piłsudskiego 
z Hayange, Piłsudskiego 1 Rejtana z Al- 
grange, Rejtana, z Angervillers, Krzew. 
Oświaty z Knutange i Poniatowskiego z 
Uckange, zwracają się z prośbą do p. 
Konsula R. P., dr. Nieduszyńskiego w 
Strasburgu 

I. Ażeby raczył dopilnować lepiej po- 
szczególnych referentów konsulatu R. 
P., by ci nie przetrzymywali spraw robo 
tniczych, jak paszportów, legalizacyj, do 
kumentów różnych, prośb i t. p. po mie 
siącu i więcej, lecz by je załatwiali jak- 
najśpieszniej, gdyż to wywołuje rozgo- 
ryczenie u szerokich mas wychodźtwa 
i daje powód do niesłusznego narzekania 
na Polskę. 

II. Informowania Tow. o zmianach 
taks i opłat konsularnych, jak to było 
praktykowane dawniej, przez co uniknie 
się zbytecznej kórespondencji, która tyl 
ko sprawy przewleka i naraża petentów 
na niepotrzebne koszta. 

III. O wyjaśnienie, dlaczego RR 
prawny z Metzu, p. Partyka, odwółańy 
został mimo stanowczego przyrzeczenia 
przez p. wicekonsula R. P. na walnym 
zjeździe delegatów w Metzu, dn. 20. V. 
b.r., że p. Partyka pozostanie tak dłu- 
go, dopóki nie przyjdzie Jego zastępca. 
IV. Ponieważ coraz częściej powtarza 
ją się skargi na kierownika „Opieki Pól 
skiej w Metz, p..$adlo, z powódu aro- 
ganckiego obchodzenia się z rodakami I 
opieszałość w urzędówaniu, prosimy 0 


"grp 


"o 


1  tprasza się także poszczególnych pp. 


I 1 0] pen 


przeniesienie tegoż, eweńtualńie Ćż6 
nie.(jak to p. kónsul R. P., dr. Niedu- 
szyński publicznie oświadczył na zjeż- 
dżie katolickim w Metżu dn. 20. VII. ub. 
r.), że nie nos dla tabaki, tylko tabaka 
dla nosa. 

V. Prosimy P. Konsula R. P., dr. 
Niedusżyńskiego, by zabrońił niektórym 
urzędńikóm przyjeżdżać na zjazdy or- 
gańizacyj robotniczych, na których sta- 
rają się narzucić swóje poglądy i przeko- 
nania oczywiście za wyjątkiem okolicz- 
nościowych przemówień na urocżzystoś- 
ciach i obchodach i referatów kultural- 
no -oświatowych, — albowiem ustawa 
o państwowej służbie cywilnej tego za- 
brania. 

Vi. Zwracamy uwagę rodaków na 
szkodliwość rozbijania jedności wychodź 
twa. polskiego Wschodniej Francji przeż 
tworzenie nowych towarzystw przez jed 
nostki, z różnych osobistych pobudek, 
lecz wstępowania do już istniejących. 

VII. Wzywamy delegatów mającego 
się odbyć walnego zjazdu Z. T. W. F. 
dò obniżenia opłaty od członka poszcze- 
gólnych Tow. wychodźczych w skład 
Z. T. W. F. wchodzących do 2 (dwóch) 
franków rocznie, gdyż 6 (sześć) franków 
jest stanowczo dużo. 

VIII. Oświadczamy uroczyście, że ja 
ko wierni synowie Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej Polski, zawsze będziemy © 
niej pamiętać i szanować władze oraz 
jej przedstawicieli i stać po stronie do- 
bra narodowego. 

Pó wyczerpaniu porządku obrad zebra 
nia nowowybrany prezes, p. Tomaszew 
ski, podał do wiadomości zebranych, iż 
następne zebrania, na życzenie dólega- 
tów, zwoływane‘ będą co kwartał, któ- 


rych data' będzie podana do wiadomoś- 
ci towarzystw i zebranie rozwiązał ha- 
stem „Cześć wspólnej pracy!” 

Tomaszewski Augustyn 

prezes sekr. 

OD REDAKCJI. Nadesłane 5 fr. prze 
znaczyliśmy na C. K. P. we. Francji, 
gdyż rezolucje towarzystw, opatrzone 
pieczęcią i podpisami, zamieszczamy bez 
płatnie. <=) 

PROSZEK I PAPIEROSY **ESCOUFLAIRE” 

Czyście 
je probowśli ? 
DUSZN 
ROZEDMA 
ASTMA „Fe 
Pudełko próbne bezpłatnie : 
20, Grande-Fiue, BAISIEUX (Nord) 
KOMUNIKAT 
Okręgu lll-go Polskiego Związku Piłki 
Nożnej we Francji. 

Niniejszem podaję się do wiadomości 
iż półroczne zebranie Okręgu IiI-go od- 
będzie się w niedzielę, dnia 22-go iipca 
b. r., w DOURGEŚ, w lokalu p. Kata- 
rzyńskiego, o godz. 10-tej przed poł. 

Ż powodu b. ważnych spraw — obó- 
wiązkiem każdego klubu jest, aby wysłał 
swego delegata. 

Zwraca się klubom uwagę, aby zasto- 
sowali się do komunikatu. skarbnika, w 
którym wzywa poszczególne kluby spor- 
towe do uiszczenia się ze składók do 0- 
kręgu (pół roczn.), w przeciwnym razie 

nie mają głosu decydującego na zebra- 
„niu. i 


Prezesów, aby swe listy, dotyczące áo- 
browolnych składek dla Okręgu — a któ- 
re były wręczone poszczególnym klubom 
przed dniem sportowym — aby takowe 
były na owem zebraniu zarządowi okrę- 
gowemu zwrócone. 
Zarząd Okr. 11. Zw. P. N. we Fr. 


LIBERCOURT. 
KOMUNIKAT. 
Towarzystwo Górników Polskich pod 
opieką św. Barbary na półrocznem wal- 
nem zebraniu w dniu 15. VII. 1928 r. 
zasyła Przewielebnemu Rektorowi i pier- 
wszemu Patronówi Związku Polskich To- 
warzystw. Katolickich we Francji 
~- KSIĘDZU SZYMBOROWI 
z powódu Jego 25-lecia kapłaństwa, naj 
serdeczniejsze pozdrowienia i życzenia 
wszelkiej pomyślności w zbożnej pracy. 
Za Zarząd: 
© (© PAWEŁ NOWACKI, preżes 
STANISŁAW TARONT, sekretarz 
. BOLEREK ANTONI, skarbnik 


ROBI SIĘ KURACJĘ PIGUŁKAMI 


. . . 
PINK i potem juž dobrze *gava' 

Jest to przyśpiewka; którą nucą we- 
soło wiele osób, którym, oddawna już 
cierpienie odebrało ochotę do śpiewu. 
Jest rżeczą udowódnioną, że Pigułki 
Pink są bardzo dobrym lekarstwem dla 
wielu ludzi. Niedokrwiści, neurastenicz- 

"ni, osłabieni, przemęczeni i rekonwale- 
stenci znajdują w Pigułkach Pink nie- 
zrównany wzmacniający środek. 

Doskonale znoszone przez najdelikat- 
niejsze żołądki, na które zresztą jak naj- 
zbawienniej wpływają, Pigutki Pink są 

zi potężnym odnowi- 
cielem krwi i sił 
"nerwowych, a tak 
że najenergiczniej- 
szym ze Środków 
wzmacniających. Je 
żeli czujecie siebie 
chociaż nieznacznie 
wyczerpanymi, znu 
żonymi, osłabiony- 
mi, bez apetylu i od 
porności, zrobcie ku 
rację — Pigułkami 
zgi Pink, a wkrótce, za 
przykładem pana Marcel Pierree, 31, rue 
Bessen - Basse w Lyonie (Rhone), skon- 
statujecie, że.... „ça va” i nawet bar- 
dzo dobrze. 

„Skutkiem mocnej grypy, kompletnie 
straciłem apetyt” — pisze p. . Marcel 
Pierree. „Po kuracji Pigułkami Pink 
apetyt i siły mi powróciły”. 

Pigułki Pink są lekarstwem niedóró- 
wnanym przeciwko niedokrwistości, neu 
rastenji, ogólnemu osłabieniu, zaburze- 
"niom rozwoju i krytycznego wieku, bo- 
leściom żołądka, bólom głowy i nerwo- 

| wemu wyczerpaniu. ; 

Sprzedaż: we wszystkich aptekach. — 
Skład : Pharmacie P. Barret, 23, rne 
Ballu, Paris. Pudełko — 6 fr., 
"dełek — 38 fr. 30, pius 0 fr, 75 cent 

| podatku od pudełka. A. 


4 


„WIARUŚS POLSKI” 


Przy mandoliaie 


Uróczo i tęsknie płyną drżąće tony 
mandoóliny, tego typowego instrumentu 
włoskiegó. Ileż to razy pod oknem wy- 
branej serca, wśród ciszy głębokiej tó- 
cy zadrży mandolińa tęskną strenadą, to 
warzysząć pieszczotliwie piosence na 
cześć ukochanej. Ileż to razy melodja 
piosenki i tęskny toù mandóliny ury- 
wają się nagle, a rozkochany śpiewak 
ginie przeszyty sztyletem rywala. I zda 
się,że w serce mandoliny weszły te 
wieczyste pragnienia i tęsknoty, ze w to 
nach jej słychać najwyższy żar serca 
ale i jęk, gdy zimny sztylet mroził je 
na wieki.... 

W tonach mandoliny i miłość i tę- 
sknota i ból i śmierć nawet zimna zam- 
knęły swój wyraz. I dla tego mando- 
lina jest instrumentem serc czułych, w 
których tkwią te uczucia. 

Przyjechałem na konkurs związkowych 
orkiestr mandolinowych do Sessevalle. 
Jakkolwiek tylko ich 7 stanęło do popi- 
su, to przecież nie Świadczy wcale, by 
orkiestr mandolinowych było tak mało. 
Przeciwnie, po kolonjach mamy ich du- 
żo, bò jakoś dziwnie tońy npndoliny 
przemawiają do dusz wychodźczych i są 
przez nie lubiane. Szkoda, że nie przy- 
były wszystkie koła mandoólinistów — i 
świadczy to smutnie o nieobecnych. 
Za to tem większe uznanie należy się 
tym, którzy niezrażeni daleką drogą i 
złą komunikacją, posłusznie pośpieszyh 
na wezwanie zarządu Związku. 
Sprawiedliwość nakazuje mi przyżnać, 
że ogólna wartość produkcji artystycz- 
nej na kónkursię stała wysoko. Kóła 
wykazały duże wyrobienie i techniczne 
opanowanie mandoliny. Niektóre koła 
były za słabe, przeważńie zamało obsa- 
dzony bas, a przecież nie należy za- 
pominać, że bas i akońipanjament są 
dla uwydatnienia piękna mandolińy ko- 
niecznie potrzebne. 

Po otwarciu konkursu przez prezesa 
związkowego, p. Szymańskiego, rózpo- 
czął się popis występem koła Wè- 
drowne Ptaszki” z- Haveluy. Odegrano 
uwerturę z króla Midasa, rżecz trudną 
bardzo, ńaogół ńieźle. 

Koło ,„Bajadera”” z Ostricóurt wystą- 
piło z utworem ,,Mignonette''. Miły to 
i łatwy utwór, nadaje Się dobrze na 
zespół mandolinowy. „„Bajadera”* ro- 
kuje piękne nadzieje, że stanie się wkrót 
ce doskonałem kołem. 

Dobrze zaprezentowało się koło „,Har- 


turze orkiestralnej, — wypadł przecież 
bardzo dobrze, co świadczy dodatnio © 
tem kole. 

Prawdziwą niespodzianką było koło 


OIGNIES - CHAPELLE. Koło Śpiewu 
„Chór Nowowiejskiego” zawiadamia sza 
nownych członków i członkinie, iż ra- 
stępna lekcja odbędzie się u p. Skałec- 
kiego, dnia 22. lipca o godz. 8.30 rano. 
Uprasza się © punktualne stawienie się 
SESSEVALLE. Koło śpiewu „,Wan- 
da” urządza półroczne walne zebranie 
w. niedzielę, dńia 22-go lipca, o godz. 2 
po poł., w sali p. Michla. 


VAATAMA DIALA BOSAU AUAOTTONORNE AAKOO WZA AA AANA TURAR 


Życie 1 Spra 
Polskich 


INW. WOJENNI OKRĘGU DOUAI. 
Podaje się do wiadomóści wszystkim In 
walidom okręgu Douai, iż zebranie pół- 
roeżne odbędzie się w niedz., dnia 22-go 
lipca, w sali p. Grzesiaka przy rue des 
Ecoles w DOUAI. 
Ponieważ będą na zebraniu omawia- 
ne bardzo ważne sprawy (m. in. przy- 
będzie także zarząd z Lens, który zda 
sprawozdanie z pobytu w Warszawie), 
obowiązkiem każdego członka jest przy- 
być na zebranie.’ 

BRUAY EN ARTOIS. 
Koło Bruay en Artois pódaje swym 
członkom do wiadomości, iż nadzwy- 
czajne zebranie odbędzie się w niedzielę 
dnia 22-go lipca, o godz. 9-tej rano, 
w sali „„Bar Polski” przy rue Nationa- 
le (Impasse Duquesne). 
Ponieważ przybędzie jeden z dele- 
gatów Zarządu Centralnego, który zda 


Warszawy, uprasza się 0 przybycie tak 
wszystkich członków jak i gości. 


nabożóństwa — Duży wybór 


) DO KOMUNJI : duży wybór 


TOWAR 


wy Anuwalidgw 


KAKA KATARAKTA ATTACK 


sprawozdanie z odbytej delegacji do. 


KSIĄŻKI — — PISMA — — NUTY — — OBRAZY — — — SZKOŁY 


na wszystkie ihstrumenty 
Samouczki — Słowniki — Dyplomy — 


powieści po 
POLECA NAJTANIEJ 
KSIĘGARNIA POLSKA 


KSIĄZNICA OŚWIATOWA | 
LA MADELEINE (Nord) — 20, Avenue Foubert, 20 — LA MADELEINE (Nord) 


książeczek 

i białych po oćnie 4 fr. 50 do 24 fr., obrazki pamiątkowe, różańce 
ZYSTWÓM UDZIELA SIĘ RABATI! — == — ŻĄDAĆ KATALOGÓW!! 
Zamówienia kierować do składu pół 


KSIĄŻNICA OŚWIATOWA, 20, Avenue Foubert, 20, LA MADĘLEINE (Nord) 


„Jasna Adria” z Dónain. Wybranó na 
popis utwór „„Włoszka w Algierze ' i 
niałego skrzypka, któremu radzę sżcze- 
rze, aby jak najwięcej ćwiczył i grał, 
a dojdzie do wysokiej doskonałości. 

ło zjawienie się koła Lira” z Rouvroy 
i to pod względem występu muzyczne: 
go. Odegrano uwerturę wspaniale i te- 
chnicznie bardzo dobrze. 

Koło Wędrowne Ptaszki” z ŚCSse- 
valle popisało się z utworem „,Bajeczka 
Piotrusia '. Koło to, liczne, już dziś do- 
brze zgrane, a w niedalekiej przyszłości 
— gdy tylko więcej ćwiczyć będzie — 
stanie się groźnym konkurentem na zâ- 
wodach. Ma ono wszelkie dane, ahy za- 
jąć pierwsze miejsce. 

Wreszcie koło „„Napołitania”* z Fenain 
odegrało utwór ,,Bajeczki z 1001 nocy”. 
Utwór ten nie nadaję się na popis, bo 
jest poprostu za iatwy. Świadczy to, że 
kołem, albo też nie chciało jej się przy- 

Ocena występów w punktach przed 
„Wędrowne Ptaszki”, Haveluy 423 p. 
„„Napolitania””, Fenain 523 p. 
„Wędrowne Ptaszki ', Sessevalie 54 p. 
„„Harmonja””, Macou - Condé 624 p. 
„Jasna Adria”, Denain 68 p. 
ków, dla tego powyższe wyniki, cyfro- 

W każdym rażie jury kierowało się 
koło „Jasna Adria”, zdóbywając naj- 
bardzo wysoko stojącem pod względem 
techniki i artystycznego wyrobienia. 

a 


odegrano go doskonale. Ma to koło spa 
Również niespódziewane dla mnie by- 
ałbo ,„Napolitania'” jest młodem jeszcze 
gotować z wybitniejszym utworem. 
stawia się, jak następuje : 
„„Bajadera'”, Ostricourt 48 p. 
,„„Lira ”, Rouvroy 63 p: 
W jury zasiadało tylko dwóch człon 
wo dosyć niskie. 
sumienńą óceną i tu stwierdzić möge, że 
wyższą ilość punktów, jest faktycznie 
* 

dE 


Pierwszy ten konkurs -mandolinistów, 
na którym byłem, zóstawił ini bardzo 
dobre wrażenie. Mandołliny należy zali- 
czyć do t. zw. muzyki „„kameralnej””, 
wymagającej dużego wysubtelnienia słu- 
chu i wielkiej wraźliwości duszy. Na- 
strój wywołany tonami mandolin, da 
się porównać tylko do nastroju, wy- 
wołanego grą na cytrze, lub grą kwar- 
tetu smyczkowego. Jest to mużyka 
słodka, przejmująca i wzruszająca do 
głębi i wywołująca niezmiernie słodkie 
wrażenie w duszy. 

Dobre zespoły mandolinistów zawsze 
liczyć mogą na wielkie uznanie zć stro- 
ny publiczności, której ta muzyka zda- 
je się najlepiej podobać. 
Naturalnie zespoły mandólinistów po- 
winny być duże, instrumenty dobrze ob 
sadzone, przyczem o basach (gitarach) 
nie należy zapominać. 


Władysław BUDZYŃSKI. 


Zarżąd koła śpiewu „Wanda”” zawia- 
damia członków zalegających ze Skład- 
kami, że na zebraniu tym mają możność 
uregulowania składek — w przeciwnym 
bowiem razie rażie tracą prawo człón- 
kostwa. 

Z pówodu ważnych spraw, hędących 
na porządku dziennym, obecność każde- 
go członka konieczna. 


sagranicą. 


Zarząd Koła Bruay en Artois zapra- 
,sza także kolegę Doktora lub Delegata 
związkowego o przybycie na nasze nad- 
zwyczajne zebranie. 


Zarząd. 


MATA 


MEDI 


KALENDAR 
ZEBRAŃ 


WATA | 

MARLES LES MINES. Koło Humor. 
„„Mazepa'”'. Półroczne zebranie dbędzie 
się w niedzielę, dnia 22-go lipca ò godz. 
4i pół na sah kopalnianej; pó zebra- 
niu odbędzie się próba. Uprasza się o 


IAI 


punktualne stawienie się wszystkich 
członków. Zarząd. 


śpiewniki — Powieści — Książki dò 
pularnych od 1 fr. 60 do 2 fr, 50 


do nabożeństwa w oprawach kolo- . 


adresem : 


~ 


į go. Pewne tarcia wśród ambitnych jed- Z: 


ECAJLLON - VUILLEMIN. Komitet 
Towarzystw Miejscowych urządza ze- 
branie w niedzielę, dnia 22-go lipóa, ð 
godz. 10-tej, w lokalu p. Stan. Szym- 
czaka. l ; , 

Z powodu ważnych spraw wińno każ 
de towarzystwo stawić kompletny. zà- 
rząd. 

BRUAY EN ARTOIS. Tow. Strzelców 
im. J. Pitsudskiego. Zeranie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 22-go lipca, 6 $. 
3-ciej po pot., w lokalu p. Dybiony. 

"Z powodu ważnych spraw, będących 
aa porządku dziennym, obećhość każd 
go członka pożądana. à 

Rewizorzy kasy stawić się wińny © 
godz. 2 po poł. 


SOKÓŁ ! 
POLSKI p 
i 


WE FRANCI 
Na rubiezy 


Zdała od kolonji polskich, bez komu- 
nikacji kolejowej — tuż nad granié 
belgijską, mieszka około 400 rodzin pol- 

skich. 
Przez Valenciennes, a stąd w 
w upalny dzień przybywam do Macon = 
Condé, dokąd wskazuje mi resztę dm 
gi pieszo — uprzejmy francuż. 
Już zdala na obszernym płacn, do któ 
rego przylega wielkie jezioro, widać ĉżér 
wono - białe sylwetki, co jak rozkwifłe 
maki ukrasiły w lipcowem słońcu zielo- 
ną trawę. % 
To proczystość sokola — 5-ta roczni- 
ca gniazda w Matou - Condć —: na k 
rą przybyłem mimo spiekoty i odległej 
drogi. I ledwie wszedłem na płac ćwi« 
ezeń, gdy znalazłem się wśród braci $0- 
kolej, na której czele stói zacny i ko- 
chany prezes Vl-go okręgu, p. Agacińs 
wraz ze swym naczelnikiem okręgowym, 
p. Fajmanowskim, a dalej preżes gnia- 
zda p. Małek. A 
_— „Witajcie ! Czołem”! — rozległa s 
się ze, wszech stron. R 
— Qzołem Druhom ! — odpowiadąta, 
ściskając spracowane, a tak zasłużona | 
dla idei sokolej ręce. poż g 
— Jakże uroczystość ? Czy dopisały 
towarzystwa ? ERIS 
— Tak, prawie wszystkie, oprócz to- = 
warzystwa teatralnego i mużycznego. | 
Przybyły miejscowe : Towe św. Baria- 
ry, Tow. śpiewu „,Fjołek*, a potem 
gniazda Raisrnes - Sabatier, Abscon, De- 
nain i Vieux - Condć — odpowiada u- 
śmiechnięty prezes p. Małek. 4: RA 
— Brawo! widać was lubią, skora 
przybyło tyle towarzystw. A ran6?.... 
— Przed południem mieliśmy nabóżóń = 
stwo na intencję Sokołów, a następnie 
wręczyliśmy dyplomy ża pracę dla idei 
sokolej druhom Frani iszkowi 
skieniu i Walentemu Janiszewskiemu. 
Kończę rozmowę, bo trzeba było przy 
patrzeć się ćwiczeniom. Gniazdo Thiven 
celleś za ćwiczenia wolne zdobyło f., a 
gniazdo Denain — II. nagrodę. Dla od. ~ 
działu młodzieży 'sokolej z Denain przy- 4 
padła I. nagroda i dla druheń z Abscón 
również I. nagroda. UWE 
„Miejseowe gniazdo popisało się bardzo 
pięknemi piramidami, o których pis- 
tem już po zlocie okręgowym w Eśtaa- 
dain, a druh RA zadziwiał nás 
żnówu swóją siłą, dźwigając po cztery 
osoby na sobie. Piękną ba pó 
zrobiona w biegu i udała się znakomi- 
cie 3; 


7 agk 


„A 
© 


Br 
omn- 


Ale oto na opróżnionem boisku zjā- 
wiają się krasne kwiaty. To oddziśł 
żeński „„Sokoła” w Abscon ze swym nâ- 
czelnikiem, druhem Matusżewskim. 

Chwila ciszy. Nagle rozlega się miłą 
melodja i śpiew KUP >: 
— „Wy do boju pośpieszajcie 

Waleczni młodzieńce, 

My po pracy na warsztacie, 
„Splatać będziem wieńce > 

Zadźwięczały toporki o siebie i roż- 
począł się taniec, nie taniec, ale chraz A 
o tak pierwotnym uroku, że na długo 
pozóstanie w pamięci. Wykonywane ru- 
chy ciałem i toporkami i to w takt Śpić- 
wu, sprawiają niezwykle efektowne wra 
żenie i cieszą widocznie wszystkich. 

, Po skończonych ćwiczeniach druhńy 
i druhowie odtańczyli pięknego mazurą 
z figurami. RE 

Wśród hucznych dźwięków miejscowej — | 
orkiestry, razem z prezesem okręgowym 
p. Agacińskim, opuściliśmy tę na rubie- 
żach położoną kolonję polską. Żyje ðr 
na niejako własnem życiem, trzyma sig 
krzepko i nie zatraca ducha narodówe- 


...... 


nostek powinny ustąpić w imię interesu 
narodowego, jakim jest solidarne współ 
życie wychodźców polskich i zsódńą 
współpraca wszystkich organiżacyj. 
Zacny p. prezes Agaciński odprowa- 
dził mnie do tramwaju, udzielając pó 
drodze ciekawych spostrzeżeń, z których 
w przyszłości skorzystać nie omieszkam. 
Odjeżdżając pod miłem wrażeniem pra- 
cy szczerych polaków w tej odległej kó- 
lonji, życzę im jak najlępszego pówo- 


dzenia. | 
Władysław BUDZYŃSKI. 
Wazne dla Towarzystw 


Redakcja Wiarusa Polskiego zawiada- 
mia, że od dnia dzisiejszego nie będzie 
zamieszczała żadnych podziękowań dla 
różnych osób, a to ze względu na brak 
miejsca dla ważniejszych komunikatów 

Podziękowaria takie będą mógły być 
ogłaszane jako płatne inseraty w dziale 
płatnych ogłoszeń. ZĘ: 

Radzimy. wszystkim towarzystwom, 
aby / ‘y ofiarodawców z podziękowa- 
niami ogłaszały w miejscach zebrań po- 
seeegdlnych towanietw i ódezytywały 
na swych zebraniach. A 2 008 

R dz oj 3 zi A 
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PRZEDRUK OGŁOSZEŃ WZBRONIONY! 


a a = -— 


$ 


Północnej i Wschodniej Francji 


7 LECZENIE ZA POMOCĄ ELEKTRY- 
í CZNOŚCI, SERUM, SZCZEPIENIA 


Tryper we wszystkich prze 
jawach, wyciek poranny iğ 
chroniczny, zapalęnie pro- 
staty, zwężenie 

Skrofuły, parchy, swędze 

k rw > A 
sgret 1 ry i | nie, świerzba, egzema, li © 
szaje, wiik, wyrzuty, 
(analiza krwi) | gangljony — SYFILIS 
Upławy, zapalenie macicy, § 
Choroby kobiece zapalenie jajników, zapale 
jnie tryprowe przewotu mo 
czowego, fibrony, gruzły $ 
Choroby żoładka, wnętrzności, serca puc 
Bóle reumatyczne, ischiastyczne i ne- 
wralgiczne.  Nabrzmienie żył i rany 
na nogach (wyleczenie pewne) ` 


PRZYJĘCIA: | 
VALENCIENNES | Poniedz., środa, sobo. 8 


ta od 7—12 i od 14—19 
Sw aw uta Niedziele od g. 8—12 z 


Choroby przewo- | 
X dów moczowych ¿ 
(analiza uryny) 


Wtorki, Środy, Czwart A 


I| ki, Soboty od 9—12 
SAINT QUENTIN 
(AISNEJ od 2—7, Niedziele od $$ 


4, Pt. du Huit Octobre 


Wi E K 4 Poniedz. środa 1 pią- 4 
tek od g. 9 do 7 wiecz. Hg 


Š (MOSELLE) Niedziele od g. 8—13 $ 
2 19, r. Haute Seille (2 p. j 


NANCY 


33, rue Stanislas (2 p.) 


8—12 i od 2—5 po poł. S 


Wtorek, czwartek, so- $ 
bota i niedziela od 
godz. 9 do 13 w poł. 


KIEROWANA PRZEZ PARYSK. SPECJALISTE 

Nowoczesne i radykalne sposoby leczenia 

za pomoca elektrycznosci serum i zastrzyków 
CHOROBY WEWNETRZNE 


płuc, serca, narzadow trawienia, reuma- 
tyzm, hemorojdy, zylaki 


CHOROBY WENERYCZNE 
I DROG MOCZOWYCH 


tryper, szankier, sytilis, choroby krwi 
niemoc plciowa 


CHOROBY SKORY — 
i CHOROBY KOBIECE: 


Wszelkie operacje w najdog. warunkach 
(ANALIZY KRWI, MOCZU itd.) 
7, Place de la Gare, 7 


z Wtorki 1 piątki od g. 
9 rano do 7 wiecz., w 


4. 


3, rue de la P_roisse, 


Thionville ww oie 


rano do 7 wieczór 


no do g. 6-ej wiecz. 


A) 5 sp 52, rue dë Metz, 

Er "gh GWY Wtorki 1 piatki od g 

Ma W - g-ej rano do 7-ej wiecz 

| 8, rue Carnot, 8 

Poniedziałki i czwart- 
ki od g. 9 r. do ? w. 

; J č 

2 


44. r° Cłemencean 14. w CLOUENGE za mostm 
Środa i sobota od godz. 9-tej do 7-ej wiecz. 


miowi sie po polsku, nieme'cku i rosyjsku. 


IDY 


Bacznoso Rodacy? 
NOWOOTWARTA 


: Polska Klinika Dentystyczna w Bruay 


p: kierow. dypl; chirurga Fakultetu Med. w Paryzu. 
LECZENIE 
zebow ijamy ustnej, wykonywanie zebow sztucznych koron, 


tkow, plombowanie, rwanie zebow bez bolu. 
aa K Malbranque-Mahć Cafés pl 


MHM 


środy i piątki 9—12 i 2— 
= Café polonais Francomm 
= R U A Y Cyrille, 15, rue Jules 

B Guesde obok gł. dworca 


sz. 6 w poniedziałki i środy 


= .=de-C. 
= E : 44, Place de la Rópublique 
= 05 T R | C 0 U R Toiv. w niedziele i czwartki 
= od 94—12 i od 2—6, w nie- 
= dziele tylko do godz. 12-tej 
4 A R N E SG». rue Voltaire, d. Loison 
= Konsultacje codziennie 
= Cenp bardzo przysiepne. Wszysikie informacje  dezpialnie 
8 Klijenieli z dalszych okolicy zwracamy koszty podrozy. Bwa- 
E mie zebow od 5 /r. Zeby pojedyncze sd ‘6 fr. Szczeka od 400 
tr. Korony złote o4 100 fr. Korony metalowe od 40 fr. 

Udztała sie kredytu na nastepujacych warunkach. 

Dalsze wpłaty 
i ny" 2 tyq3d M ies 

100 fr. 20 fr. 51. 10 fr 
150 fr. 30. fr. 10 fr: 20 fr. 
200 fr. 40 fr. 15 fr. 30 fr. 
300 fr. Toti 2451. 40 fr. 
400 fr. 100 fr: 2510. 50 fr. 
500 fr. 125 fr. 30 fr. 60 fr. 
600 fr. 200 fr. 35 fr. 70 fr. 
700 fr. 225 fr. 40 fr. 80 fr. 


| PANOWIE I PANIE!! PANOWIE I PANIE!! 


"SPECJALIŚCI 
Zakładu Medyczno-Elektrycznego w Paryżu 
i LECZĄ BEZ OPERACJI 
-Dr moczowe, Zoladek, Sylilis, Wrzody 
) x *Bluca, Skore, Krew, Serce, Nerki 


M zapomocą 
m serum, zastrzykań, prześwietlenia ogar 2 
Ml promieniami X, promieni słonecznych ra ju 


$ Centres Medicaux U S D zParyza 
BG LILKE 5 00557 06 e a rano do 7 wiecz. 
| « LENS Zoey zaa paki od s e 4 Tw: 
© w VALENCIENNES $rzeciw dworca, otwarte w 
WM) środy od g. 8. r. do 7 w. W niedz. od 8—1 w poł. 


d 


A 
») 34, rue Cauteleux, otw. w poniedział- 
W DOUAI ki i czwartki od 8 rano do 7 wiecz. 


CENY PRZYSTĘPNE 


i właściciel : „JAN BREJSKI. 


LECZNICE T| 


-« UB MEIEREI A : 


LECZNICA POLSKA | 


niedziele od g. 9—12 § 


23, rue Clemenceau, 23 § 


z R 1 Poniedziałki i czwart- Și 
- 8 FAA | ki od godziny 8-ej ra- 
y i 


MMA 


= de la Mairie, ulica naprze 
BULLY-GRENAY ciw poczty. Konsultacje w = 
= Śr 


KU 8 mMBEOAMEU M MCZ 


EAA AELA 


: 800 250 fr. 50 fr. 100 fr. 
3 1000. fr. - -350 fr. 60 fr. 120 fr. 
Jil MONACO TRZON YYYY KAYA 


mow NN 


a e a a a a 


, 


DZIECI 


niedokrwiste, stabe, blade 


padają ofiarami wszelkich chorób. Na słaby organizm wszystkie choroby 
czyhają. Otóż nie leczyć a zapobiegać trzeba. Wszystkie dzieci blade, 
osłabione, nie mające apetytu, winny regularnie zażywać Hemogen Kla- 
we. Polski ten preparat żelaza i manganu w płynie jest najracjonal- 
niejszym środkiem dla wzbogacenia krwi w czerwone ciałka, przywraca 
on apetyt, siły, wzmacnia system trawienia i nerwowy. Zresztą co pi- 
"sze Dr. T. KURELLA, Lekarz chorób dzieci, Lekarz ambulatorjum Szpi- 


tala Dzieciątka Jezus w Warszawie : 


„HEMOGEN' MAGISTRA KLAWE'go stosuje chetnie u dzieci powyzej 
at czterechi z dziatania jego jestem najzupetnie; zadowolony. 

Oprócz tego cały szereg powag lekarskich, w Pol- 
sce zapisuje dzieciom Hemogen Klawe, a tu na wy- 
chodźtwie p. Doktór Medycyny F. Kozłowski, Lekarz 
Kliniki Polskiej w DOUAI, 9 rue Faidherbe' w LENS 
Dr. Med. Fr. Brabander, Avenue 4-Sęptembre (obok 
placu Cantin tuz przy szkołe 
pe AN HEMOGEN KLAWE jes: wynalazkiem polskiego u: 
(yti (tr aoma czonego a przygotowany rękami pracowników po- 

f laków — może być zatem stosowany z zupełnem zau- 


faniem. 


ZSP EE 
zm E: 


Cena 13 fr. 
11 tr, 80 podatku 


W razie niemozliwosci otrzymania zawiadomi 
B Wydziat Korespond. który udziela wyjas. Adr 
s Magister Klawe 5,r. Claude Decaen I'ARISI26 


JE CLINIQUE de PARIS EE 


DOKTÓR SPECJALISTA Z PARYŻA 
CHOROBY 


WENERYCZNE, SYFILIS, TRYPER, KOBIECE, SKORNE i WEWNETRZNE 


OTWARTA :; 


a 


ZWUA 


< Glowna Klinika Lekarska „FAID” 


LILLE —1 Place de la Garei __ [LILLE 
(naprzeciw dworca kolejowego) 
kiorowana przez doktora spzcjaliste z wiel” 
kiej kliniki Biorane w Paryzu, ktora jest 
Najwieksza w calej Francji 
WSZYSTKIE CHOROBYOSTRE I CHRO 
NICZNE SA TRAKTOWANE METODAMI 

NAUKOWYMI NaJNOWSZYMI. 
PROMIENIE X i ULTRAFIJOLETOWE 
CHOROBY WĘNERYCZNĘ 
tryper 4 komplikacjami, Szankier, sytih 
CHOROBY OGOLNE 


pluca serce, zoładek. kiszki., renmatyżm 


CHOROBY KOBIECE 


upiawy, zaziebienia macicv 


CHOROBY KRWI i SKORY 


rzy jecia: Poniedziałki, i czwartki oś godz, 9-12 rano 
d 2-7 wiecz. Mowi sie po potsku i po Niemie: ku 


AAAA AOOONAIODOAOAOATANANAAAONATU NIA 


OZEUBZMZOBNOZZEMNEMZMEPA 


|= 
| È KLINIKA POLSKA 
ALI 

8 


w St. ETIENNE : 


kierowana przez PARYSKIEGO SPECJALISTE W 


40004000090006900.000000400900060000000904000000000100020" 14990004009000000000004040000040090000" 
Nowoczesne 1 radykalne sposoby leczenia 


za pomoca elektrycznosci serum i zastrzykow f] 


DB CHOROBY WENERYCZNE 
i DRÓC MOCZOWYCH H 


tryper, szankier, Syfilis, choroby krwi B 


niemoc plciowa 
CHOROBY WEWNETRZNE 


pluc, serca, narzadow trawienia, reuma- 8 


tyzm,, hemorojdy, zylaki 
CHOROBY KOBIECE 
Upławy — zapalenie macicy i jajników 
LABORATORJUM analizy krwi ! moczu 


SAINT - ETIENNE szo ty» 


Przyjęcia : Niedziele oć godz. 9 do 12 Br y 
i poniedziałki od godz. 9 rano do 13 wiecz. 


Mowi sie po poisku miernieckut rosyjsku 


O w w, 


ielka Klinika Lekarska | 
=== W DOUAL S= 


9 rue du Glocher St.-Pierre, 9 
(naprzeciw kościoła St.-Pierre) 
— sz — 
PRZEŚWIETLENIA ELEKTRYCZNE 
KIEROWANA PRZEZ SPECJALISTÓW 


NOWOCZESNE SPOSOBY LECZENIA : 


prześwieti. elektrycznem, serum i zastrzykami, 


Choroby skóry i krwi, choroky kobiece 
nerwów, płuc, kiszek,'dróg oddechowych, 


Syfilis - Weneryczne - Reumatyzm 


zzz 


KONSULTACJE CODZIEŃ od 9—12 1 od 2—7.30 
W niedziele i święta od g. 9-ej do 2-ej. 
(w poniedzałki i czwartki Klinika zamknięta) 


Mówi się po polsku i po niemiecku!! 


JEDYNA KANCELARJA POLSKA 


(0410341449000004401004030090000010000009600004000040000000000000010000800090000000000090004803> 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
przy Peter. Sądzie Apel. 


JERZY LEWINSKI 


PARIS (9) 5, rue Boudreau (przy Opéra) PARIS (9) 
Mótro: Opóra. Tel.: Central 94-37, 94-66, Opera 0-36 
Przyjm. od 10—12 i od 2—6; w, niedzielę od 10—12 
—— 
sprawy karne 1 cywilne. — Obrona we wszystkich 
sądach, — Papiery do ślubu (tłomaczone przez 
łom. przys.). — Pełnomocnictwa. — Legalizacja 
dokumentów. — Akta rejentalne, — Rozwody. 
Spadki. — Naturalizącja. — Porady listowne i 
osobiste. — Kordspondenci w Polsce, 
— Wszystkie sprawy w Polsce, — 


Le Górant : JULES TARDIEU. 


HEMOGEN KLAWE naprawdę wzmacnia I odradza 
młodociane organizmy dzieci wątłych i zabezpiecza 
im prawid'-r-- rozwój i tężyznę fizyczną. 


żądajcie we wszystkich aptekach wyraźnie : 


HEMOGEN KLAWE 


i odrzucajcie wszelkie inne proponowane preparaty. 


Analizy krwi, moczu i t. d. — Prześwietlenia elektryczn. 
L E N S Nd, E Billy-Montigny 


OTWARTA : 
Wtorki, Czwartki i Piątki od 9—12 Poniedziałki, środy i Soboty 
i od 2—7 w. W niedzielę od 9—12. | od godz. 9—12 i od 2—7 wieczorem 


MOWI SIĘ PO POLSKU I NIEMIECKU. 


38, rue Emile-Zola 


WUDUUDWIUUA WUW UWUTTUUUEOUTLU 
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UWAGA RODACY 


w LEN 


Choroby wewnętrzne, skórne i weneryczne 
ZE W Z R W e 


niestrawnosc. 


mozecie spac? 


(blisko Dworca) 


KLINIKA CENTRALNA 
w E EE: i E 


kierowana przez PARYSKIEGO SPECJALISTĘ 
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Nowoczesne | radykalne sposoby leczenia 
za pomocą elektryczności, serum i zastrzyków 


CHOROBY WEWNĘTRZNE : płuc, serca, narzą. 
dów trawienia, reumatyzm, bemorojdy, żylaki 


CHOROBY WENERYCZNE i dróg moczowych : 
tryper, szanker, syfilis, chor. krwi, niemoc płciowa 


CHOROBY SKÓRY, CHOROBY KOBIECE — 
wszelkie operacje w najdogodniejszych warunkach 
(Analizy krwi, moczu itd.) 


52, rue Faidherbe, 52 
i : E codz. od 8 do 19 tak samo 

w niedziele i święta 

85, rue da la Gare, 85 
w poniedziałki, czwartki 
od godziny 8-ej do 19-ej 

22, Avenue du 

VALENCIENNES Gommerce 

prós du Pont Jacob 


środy, soboty od godz. 8—19; w niedziele od 8—13 


464449400407400990002309090000000020000600000000006000000000000009909000000004000000094000009110 


Mówi SIE PO POLSKU. 


379, rue Nationale — 79, rue de la Gare 
NOEUX-LES-MINES 
Telefon 20. — —  (-c 259-56 Lille 


Wielka wyprzedaz 


wszystkich przedmiotów po najniższych 
cenach 


Meble, bielizna, obuwie, opał, in- 
strumenty, —męeterjały budowlane 
DRZEWO NOWE | OKAZYJNE 
DACHÓWKI, DRZWI, OKNA, SCHODY, 
— OZDOBY (PANNEAUX) ETC. — 
Blachy okazyjne od 3 fr. 
Dachówki mechaniczne od 150 fr. za tys. 
Krokwie — Łaty 
PRZYJMUJE SIĘ WSZELKIE 
ZAMÓWIENIA STOLARSKIE 
Papa smołowa (wałek) fr. 12,95 
Taczki fr. 46,00 
Farby wszystkich odcieni 5-fr. za klg. 
Każde zamówienie na wszystkie okolice 
będzie dostarczone do domu naszymi 
samochodami 


y 


Gebethner 4 Wolff 


È KSIEGARNIA POLSKA 


123. B-d St. - Germain, 133 
PARIS 6-8 


OBRAZY - MAPY - PLANY POLSKIE 


francuskie 1 zagraniczne — dostarcza 
odwrotnie za zaliczką pocztową 


Obszerne katalogi, ilustrowane - prospekty, 
spisy książek z każdej dziedziny — wysyła się 
po otrzymaniu dokładn. adresu — bezpłatnie 


NOWY POLSKI LEKARZ 


D" Franciszek BRABANDER 


B. EKSTERN SZPITALI M. PARYŻA PRZYJMUJE 


77, Av. 4. Septembre obok szkoły od pla- 
cu Cantin, od 10 do 11.30 i od 3 do 6. 


LADER] 


DZIALANIE LECZNICZE PROSZKU 


„POUDRES DE COCK” 


w dolegliwosciach zolańka, watroby 1 kiśzki: odbytowej. 


Niezyt zoladka, niestrawnosc, nerwokol zoladka, rozszerze- 
nie zoladka, zapalenie kiszek, kwasy zoladkowe, odbijanie 
sie, wymioty, trudne trawienie, zgaga, rozdecie, bezsennoso, 


reż Hia Pn w M Aż BR, 7 


Nie macie apetytu? Trawicie powoli i trudno? Odczuwacie ciszkość i ucisk 
w zoladku po posilku. Odbija sie wam gorzko; cierpicie na gazy :zoładkowe, 
na bole i zawroty glowy ziewacie czesto. skarzycie sie na bezsenność i ' na 


1 pudelko 8 tr, 45 we wszystkich aptekach 


Po wszystkie objasnienia dotyczace kuracji calkowitej Doktora de Cosk, 
pisac do Laboratoires du Docteur de Cock, w Jeumont' (Nord) 


9809080090690066030006087000900800990000230090090396006957030000000060059090508 
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STOCK AMERICAIN 


POCOO 
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bol glowy. 


Macie mdlosci, wymioty. rozwolnienia łub zątwardzenia? Uczuwacie boj 
w dolku, w brzuchu, w plecach, lub miedzy łopatkami? , Meczycie sie szybko 
i nie mozecie zlapac tchu? Sen wasz jest niespokojny, macie koszmary i nie 


Wiedzcie o tem, ze ,Poudreg de Gock'' moze usunac łe wszystkie wady, 
ktore zatruwaja wam egzystencje, poniewaz ,,Poudres de.Gock'' odnawia 
calkowicie zóladęk. Uzywajac ,„Poudres de Cock’ jecie ze smakiem trawicie. 
latwo wszystwie pokarmy i czujecie sie swietnie, serce, glowa, możg, watroba 
nerki i kiszki dzialaja sprawnie, Odzyskujecie sily, wesolosc i dobry humor, 
poniewaz odnalezliscie zdrowie. 


Z proszkiem „POUDRES DE COCK” 


wszystkie pokarmy sa trawione 
i przyswojone przez organizm. 


POLSKA KLINIKA 


Doktórzy Specjaligo» Fak. Pariskiegó 
Nowoczesne sposoby leczenia za pomuca 
Electryczności—zerum—zast zykow 
CHOROBY DROG MOCZÓWYCH 


Tryper — k'opia ranna — choroby pecherza =- szankier 


prostata — niernoc plciowa: — lis 

CHOROBY SKORNE i WI 

Szankief, syfilis — wyrzuty skorne 
CHOROBY KÓBIEGE. 


Uplawy — zapalenie macicy i jajnikow — zapal, tryprowe 


prz: wodu moczbwego S Rony 1 
CHOROBY OCOLNE i 
Anemja pluc serca zoladka nerek reumatyzm 
LABORATORJUM analizy krwi i moczu 


Leczenie za pomoca elektrolizy ultrafjoletowych promieni 


HAYANGE 


2, rue Prós - Wiison, 2 
wtorki ROI ad mejda“ teta: 


. H, rue du Faubourg; tt 
Poniedzialki i czwartki od godz. a-tej-do rġtej 


VILLERUPT 


14, Place Jeanne D'Arc. 14 Srody od g do t9 


Soboty od 9 dó ł2 


Mowi sie po polgzxu. ue miecku i rosyjsku. 


* 


| 


otrzebna natychmiast do wiekszego 


doma rzeznickiego starsza 


KUCHARKA 


UMIEJACA. DOBRZE GOTOWAC 


Zglosic sie: 


BUDZYNSKI Walerjan 
Rue Jean Jaurès- 


Marles-les-Mines P.-de-C, 


s.rdziaPux  POLIKLINIKA 12 3eia pat 
D-ra Bronislawskiego 


b. kapitana - lekarza wójsk polskich : 


Dla dostarczenia wychodźtwu wszechstronnej 
opieki lekarskiej, przystąpiło do. Lecznioy 
5-ciu lekarzy specjalistów z Lille od chorób 


gardła, nosa, uszu w poniedziałki 
oczu w. soboty 
skórnych we. wtorki 
rozszerzenia żył i krwi we wtorki 


kobiecych, dzieci, wewnętrznych — codzień 
oprócz poniedziałków, od.8.rano do 3'po pol. 
w niedzielę tylko do południa 


wenerycznych — codzień od 8—12:1 od 2—6 
Prześwietlenia — codzień od 11—12 1 od 6—7 


BILLY-MONTIGNY — wtorki 1 
soboty od 4-tej do 5-tej 


(naprzeciw dworca) przy Kawiarni: Polskiej 


OIGNIES — środy i piątki od 5-tej do 6-tej 
przy kawiarni p. Ostojskiego (rue Moulin), 


nunnum 


Polskie Biuro Informacyjne 
i porad prawnych. 
LENS —. 27 rue-de la Paix 27 — LENS 
PORADY 
zalatwienia spraw. sadowych 
Papiery do slubu - Pelnomocnictwa.Szcze 
golowe informacje w sprawie sprowadzania 
rodzin z Polski. — Wizy i bilety kolejowe. 
©0E4004100000600080000002640005209000509009090900000 ULU 
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PRZEDRUK OGŁOSZEŃ WZBRON 


PIERWSZA POLSKA SZKOŁA 


SAMOCHODOWA im. Hallera 


35, rue Boissy d'Anglas, 35 
w podw. domu nr. 9., I. piętro. 
(Metro : Madeleine i Nord-Sud- 

„Condorde'”) — PARIS (8) 


Rekomendowana przez Komisję Egzaminacyjną 


Tylko dyplom naszej szkoły, który jednocześnie 
daje Wam prawo do wolnej jazdy po całej Francji, 
a nawet całej Europy i w kraju, może Wam ułatwić 
do otrzymania dobrej posady. 

Nasza szkoła wyucza Was w 14-tu dniach kursu 
jazdy t mechaniki wraz z przejściem egzaminu i o- 
rzymaniem dyplomu szofera-mechanika. kurs 
kosztuje ‘250 fr. 

liczniom, którzy nie mogą p 
jechać, wysyłamy pocztą kurs lekcyj teoretyczn 

i po zaznajomieniu się z tym kursem, przy- 
jeżdżają na lekcje praktyczne, 

Znajomość języka francuskiego nie obowiązuje, 
Przyjezdnym z prowincji rekomendujemy mieszkanie 
do %. fr. na tydzień. Informacje wysyłamy 


Z 
Tel. Elysóes 60-91 


o zdaniu egzaminu w naszej szkole na 
szofera-mechanika, często dajemy posady szoferów. 
we Francji í w Polsce, polepszając ich byt. 
Podczas kursu dajemy czasem naszym uczniom 
pracę, a'po pracy lekcje. 
Zapisy codziennie od godz. 9-tej do 7.30 wiecz., 
w niedziele od godz. 9-tej do 5-tej wieczorem. 


TRZYLETNIA GWARANCJA 


Rower naszego wyboru będzie Wam do- 
starczony za wpłaceniem pierwszej 


50 franków 


Reszta płatna w 10.ciu miesiącach 
Ządajcie bezpłatnie katalogów. — Piszcie do: 


SOCIETE DES CYCLES ALBER 


PARIS (13) — 59, rue Baudricourt, 59 — PARIS (13) 
Otwarte w niedzielę do południa 


KLINIKA LEKARSKA Z PARYŻA 


Doktór Specjalista Uniwersytetu Paryskiego 


CHOROBY KOSIECE | DZIECIĘCE 
CHOROBY WENERYCZNE 
CHOROBY SKÓRY I KRWI 

Żołądek — Płuca — Serce — Reumatyzm 
Prześwietlenia Elektryczne 


VALENCIENNES 
eee] 


DENAIN 
TOS NETTA 


Mówi się po polsku-4 niemi 
wam CENY BARDZO PRZYSTĘPNE 


s.) 


Place d'Armes, 
Plac) otwarte : poniedzialk 

łatki od 8-12 r i 
jele od godz. & 


37, rue de Valenciennes, Ż7 pi 


i soboty od gode.3 tano do [2 
vod +-do godziny % wiecz' 


SPRZEDAŻ 


Do sprzedania od za- 


raz 

ZAKŁAD KRAWIECKI 
w okolicy ST. - ETIEN- 
NE. Zgłoszenia przesy* 
taé do Administr. ,,Wia- 
rusa' Polskiego”". 


MAM:NA SPRZEDAZ sta 
re i nowe bandonje, Wykonu 
je takze wszelkie reparacje 


Bronisiaw LESNIEWSKI 
MACON CONDÈ Nord 
DAELE TE B COW E a 


POSADY 


ERETTE 
POSZUKUJE SIE dła ro- 
bot latwych, polskich rodzin 
majacych przynajmniej (wa- 
runek niezbedny) dwoch chlop 
cow od I2 do I6 lat. Mieszka 
posciel zapewnione, 


Pisac, podajac daty urodze 
nia wszystkich czlonkow ro- 
dziny dð LANDIER Freres 
oute de Vaugirard a 
BAS MEUDON (Set O) 


LEW ROMA 7 
potrzebny samotny, 


do dojenia i. pielęgno- 
wania krów. — Zgłosze 
nia do P. Budzyńskie- 
go, Boulevard 'Gambet- 
ta à MARLES. LES MI- 
NES (P.-de-C.). 
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NGE GABRI E 


WRÓŻBIARKA 
22 rue des Augustins 22 


R. C. 4415. Lille 
WIELKA SŁAWA | 


HAWANA WANDA 
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Dyrektor Wydawnictwa ; STANISŁAW NA 


